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abłądzimy, jedli przypiszemy jój pewną doniosłość 
polityczną.

Cwm?*» pnnn.Ac,iriaz lat I Nigdy jeszcze śruba podatkowa w Rosy! uie 
„liurj Cr rOZIlAnskl kosztuje na I wywierała takiego naciska, jak obecnie. Ustano- 

wszystkich pocztach W cesarstwie nie- I <tu tój operacyi osobna koalsya, w którój za-
mieekiAm kwartalni*» I *iadają między Innymi Wyazuiegradzki, Abaza imieCKiem Kwartalnie Bunge’ praemJ4HwaJ bezustannie nad wywukanlen

marek 5. I nowych źródeł opodatkowania, a pomewai takich
W mieście Poznaniu w eksoedvcvi hr6deł jeBt Joi błrdl° Baio’ prxet0 pwpwycye i*i

__a ¿5 v J J I obracają się przeważuie w ramach pridwyższeuia lub
uu zeJ I rozszerzenia istniejących podatków 1 naleiytości.

marek 4, 1I tak, podwyższouo podatek od wódki, piwa, zapa-
z ndnnszpnipm dn dnmn I łek, herbaty, petroleum i innych artykułów spożyw-z odnoszeniem do domu CIych codłleun;go utJtkOj a od ^których w dwój-

marek 4,59. I nasób, co naturalnie da się niezmiernie uczuć uboż-
We wszystkich innych krajach pre- “6i ’w‘a8łC’ł Muolei Po Nowym roku zal.przyj-

__, □ . , , Idzie kolój na podatki bezpośrednie, mianowicie: hau-
nUilK rata poznanska Z dołączeniem ko-1 (Iłowy, przemysłowy, od kapitałów i mieszkań, 
sztów portoryum. I Wszystko to zaś dzieje się w chwili, gdy, jak to

Upraszamy o wczesne 
na urzędach pocztowych celem uniknię-1 zamiast wzrastać, zmniejsza się bezustannie. Poró-
•ia zwłoki w ekspedycyi. Iwnyri5c- rok- 1882. ! 18,91. pokazuje 8i'}i .*el«dy

l j J I prZed dziesięcioma laty zdołano ściągnąo od głowy
7 rnbli 6 kopiejek, w roku 1891 ściągnięto zaledwie

Zaproszenie do przedpłaty.

Kurver Poznański“ zanisany iest w cenni-I 0 rub,i 73 kop’ * 9Uraa ta w rokn bież'cym ?ie?a’„ruuyer roznanski zapisany jest w cenni wodnje . MCJe bgrdłi4j gi)) zmniejsxy. w wielu bo 
ku gazet w dziale Ilgun s. pod numerem 50. | wjem guberniach dotkuiętych nieurodzajem i epide

mią cholery, nie zdołano wyegzekwować ani połowy 
przypadających na nie podatków, przyczem należy 
i to wziąć na uwagę, iż w tych okolicach spatiła 
do minimalnych rozmiarów siła konsumcyjna mie 

X bieżącej chwili. , szkańców.
cu , , , , „I Wobec postawy, jaką rząd zajął w toczących(Z Francji. - Sułtan a konstytucja bułgarska. - Śruba z Niemcami rokowaniach celem zawarcia traktatu 

podatkowa w Rosyi.) I bandioweg0 j wobec jego niechęci co do usunięcia
W Paryżu powstała znowu świeża pogłoska, I linnii demarkacyinój, odgradzającój olbrzymie pań- 

która budzi ogólną eiekawośó. Baron Reiuach nie I stwo od reszty Earopy, nie jest prawdop«>dobnera 
popełnił podobno samolójstwa, lecz został zamordo-1 aby decydujące koła w Petersburgu zechciały wy 
wany i to prawdopodobnie przez Korneliusza Herza, I snuć z powyżój naszkicowanych smutnych objawów 
którego, wedle orzeczeń p. Andrieuz zamierzał swego I trafne wnioski ekonomiczne. Nie też na razie nie 
czasu usunąć z tego świata za pomocą trucizny. I pokazuje, aby koła te myńlały na seryo o ożywieniu 
Co do wczorąjszój wiadomości „Figara“ tyczącej się I handlu i przemysłu, uiemniói o popieraniu rólnictwa — 
odnalezienia książki kopiowśj, kompromitującśj zna- I tój najcelniejszej gałęzi zarobkowój w Rosyi — 
czną liczbę deputowanych i senatorów, donoszą nam I przez ułatwienie wywozu jego produktów, a tem 
dzisiaj, że wiadomość ta opiera się prawdopodobnie I samem o daniu całemu ekonomicznemu życiu nowych 
na pogłosce, krążącój po Paryżu. I impulsów.

Nad Sekwaną nie truduo w ogólności o naj-1 Obecnie koła decydujące nad Newą popierają 
bujniejsze wersye; „burżoazya“ bawi się niemi, | z całą forsą i niezmordowaną gorliwością to jedynie, 
a tymczasem socyaliści czynią nadzwyczajne przy-1 co ma związek z pogotowiem i uzbrojeniem sił lądo- 
gotowania, aby wyciągnąć, ile możności, jak naj-1 wych i morskich. Nawet w dziennikach rosyjskich 
większe korzyści ze sprawy panamskićj. Wczoraj I spotykamy się coraz częściśj z uwagami, wypowie- 
zwołaii wielkie zebranie, na które przybyło około I dzianemi naturalnie bardzo ostrożnie, w których 
2000 socyalistów wszelkich odczeni i kierunków. I odbrzmiewa utyskiwanie na wzrastające coraz bar- 
Zebranie wśród burzliwego przebiegu zaprotestowało I dzićj ciężary wojskowe, a zupełne, zaniedbywanie 
najpierw przeciwko oszustwom Towarzystwa panam-1 żywotnieb potrzeb ludnsści. Zaniedbanie to odnosi

Poznań, 29 grudnia.

skiego, a następnie ustanowiło komitet, który ma 
utworzyć cśmdziesiąt sekcyi we wszystkich stronach 
Paryża i na dane baslo wyprowadzić je przed gmach 
Izby deputowanych, gdzie się mają oibyó uliczne 
demonstracje. Do komitetu tego wybrano najwy­
bitniejszych socy alistó w, pomiędzy innymi Juliusza 
Guesde, który wzywał wszystkie frakcje socyali- 
styczne, aby się połączyły ze względa na uliczną 
akcyą, mającą na celu przyspieszenie socyalnéj re- 
wolucyi. W końcu postanowiono wydać odezwę ,do 
wojka. Jaka solidarność zapanowała pomiędzy wszel- 
kiemi żywiołami przawrotu, dowodzi tak okoliczność, 
że porozumiano się nawet z anarchistami i trzech 
zaproszono do komitetu.

Parlamentarna komisya śledcza zbiera się 
znowa dzisiaj celem dalszego kontynuowania swego 
dzieła. Tajny zatarg komisyi z rządem ujawni się 
prawdopodobnie w drastyczny sposób, donoszą nam 
bowiem, że komisya zażąda ponownie praw sędzie­
go śledczego, gdyż w przeciwnym razie praca jój 
nie -odniesie żadnego rezultatu. Minister sprawie- 
dliwości,;Bourgeois, oświadczy* natychmiast, że będzie 
stanowczo zwalczał stawienie podobnego wniosku. 
Większość komisji, szczególniej Brisson, zamierza zaś 
w razie odrzucenia wniosku, spowodować otwarty 
rozbrat z gabinetem, podać się do dymisyi celem 
demonstracyi i wydać manifest do francuzkiego na 
rodu przeciwko rządowi.

„Siècle“ węszy ciągle spiski i zamachy mo- 
narchiczne. W ostatnim swym numerze donosi, że 
bulanżystyczno-monarchiczna koali-ya używa na 
prowincyi sprawy panamskiéj jako skutecznego 
środka do tajnej, a czynnéj agitacyi przeciwko 
republice.

W Carogrodzie obitgają rozmaite wersye co do 
stanowiska, jakie sułtan zająć zamierza względem 
zmienionéj konstytucyi bulgarskiéj. Najprawdo- 
podobniejszem jest to przypuszczenie, że sułtan wie­
dział już dawno o projekcie zmiany konstytucyi i 
nic nie miał przeciwko niemu. Niektórzy politycy 
robią to p[zyPnsîczenie ze względu na prywatną au- 

Abdni Hamid udzieli! niedawno temu 
m,Un repr?zsnta?towi, panu Dimitrowi, bez-

Ç°ére .via«1’0 *ndïenc?i ambasadora rosyjskiego i 
W-nîhS ‘-ultao miał się przy téj sposobności 

o zdrowie księcia i Słambułowa, oraz 
wyrazie szczególniejsze zadowolenie swoie z towoda

^hała sie krótko6 y tedy’- z® ta Prywatna audyeneya
°d ZrmowanéÎÏonBf *zn,e8,en?u Projektu bulgarskiéj 
zreformowany konstytucyi i bezpośrednio po przyję­
ciu ambasadora rosyjskiego i francuzkiego -^ie

się w pierwszym rzędzie do spraw oświaty. Dość 
powiedzieć, iż w preliminarzu wydatków na rak 
przyszły ministerstwo oświaty figuruje z malucaką 
w porównaniu z innymi rozchodami suma 7,127,253 
rubli. A wydatku wzmiakowanego nie pokrywa 
całkowicie państwo. Na jego bowiem pokrycie znaj­
dują się następujące pozycje: opłaty atundentów 
3.682,038 rubli, opłaty pensyonarzy 871,875 rubli, 
wreszcie legaty i zapisy 1,125.850 rubli. Już przed 
dwudziestu laty wynesił etat ministerstwa oświaty 
okrągło 10 milionów rubli, chociaż cyfra ludności 
była przynajmniśj o 30 milionów mniejszą. Wtedy 
skarżono się i ubolewano, iż rząd zbyt mało wy­
znacza na cele oświaty, nie przeczuwając niezawo­
dnie, że po dwudziestu latach wydatki na ten cel 
zostaną zredukowane prawie o jedną trzecią część?! 
A w Rosyi ministerstwo oświaty ma urzędowy tytuł 
.ministerstwa wykształcenia ludowego.

mat: „Znaczenie i potrzeb* Towarzystw nauczycieli I W końcu podziękował ks pr‘)-b.k,'Zljz U[° 
katolickich*. ski za przewoducaeme panu Jasińskiemu i »mm

Mowę tę prześlę Wam w najbliższym czasie I zgromadzenia, 
w całój rozciągłości, bo warta bliższego poznania
(Prosimy. Red. „Kur. Pozu.*) Tutaj podaję cbwi- »xi
owo tylko jeden z jśj najważuiejnycb ustępów: PUg , []yeC6ZVi ChełlTlinSKiej.

„Wolne stowarzyszenia nauczycielskie popie- ■» *
.’ją po prostu szkoły symaltanne i wyposzą tę in-1 -'

styiucyą jako szkołę wszelkiśj dobrśj sprawy. Kto I Po wyjściu z progiumazjum pelplmskiego ou- 
w takiej szkole pracuje, ten rychło odnajdzie jej I wiedzali synowie moi królewskie gimnazjum w raie- 
cel. Czyż nie widzicie rozpromienionój twarzy ludzi ście N., którego uazwy obecnie wymienić nie chcę. 
przewrotu, którzy dążą do tego samego cela, a któ- I Starszy, natenczas uczeń niższśj prymy, przyuiósł 
rym szkoły wyznaniowe są cierniem w oku i ha- I razu jednego z sobą tia ferye książkę z czytelni 
mulcem dla ich dążności? Jakie szkody mogą po- gimuazyaluśj, pod tytułem: „Aus den Memoiren des 
nieść w wierze swój katolickie dzieci ze strony nie- Satan, vou W. Hauff“ (Z pamiętników szatana , 
katolickich nauczycieli i nauczycielek? Mam tu na I przez W. Hauff*). Nie znalem tego utworu, bo za 
myśli ową szanowną koleżankę, która po lóżnych mego pobytu w gimnazjum uczniów taką potrawą 
tego rodzaju występach uznana została za chorą na I nie karmiono, i w przekonaniu, że napotkam trucizuę 
umyśle. I dla duszy mlodzieńczój, zabrałam się do czytania.

„Ci panowie i te damy nie znają przepisów I Nie omyliłem się: szykaua duchowieństwa i obrząd- 
naszego św. Kościoła i nie zadadzą tóż sobie pracy, I ków katolickich, zniewaga osoby królewsk.ój i rządu, 
aby je poznać, — do tego nie mają ani czasu, ani to główna treść książki, na którój wyciśnięty był 
ochoty. I stempel „Koenigliches Gymnasium... Bibliothek. A.

„To zle poznali pp. ministrowie wyzuań, to 479“. Świat wykształcony zua to dzieło, dla nie- 
tśż jedeu z nich powiada: Gdzie zuioslem szkołę znających go podam jeden tłusty ustęp w streszcze- 
symultanną, tam panuje pokój. Hr. Zedlitz chciał niu, drugi dosłowuie.
tę instytneyą usunąć w ogóle. Jego zamiar spowo I W rozdziale zatytułowanym : »Der Festtag im 
dował w nieprzyjaznym obozie wielkie obawy, ale I Fegefeuer“ (Uroczystość w czyścu), napotykamy na- 
niestety ustąpi! razem z swym autorem. Katolicki i stępującą treść.
uauczyciel nie jest przyjacielem szkoły symultaunój, I „Stósowoie do zwyczaju obchodzenia na ziemi 
nie będzie się tśż nigdy czuł w niśj swobodnym, I urodzin królewskich, zaprowadził szatan obchód uro­
nię może zatem razem z wolną prasą i wolnemi dżin swój babki, znajdująi.ój się w czyścu. W dniu 
stowarzyszeniami nauczycielskiemu entuzyazra»wac tym używają du-ze potępione wszelkiój wolności: 
się dla uiój...“ przywraca im się ciało, ubranie, zwyczaje i oby-

Zebrani glośnem brawo i oklaskami okazywali I czaję, jak na ziemi, pozwala na używanie ziemskich 
swoje zadowolenie ze słów mówcy. I zabaw, jako to na bal, teatr, przesiadywanie w ka-

Następnie piękną miał mowę i wykład na te- I wiarui, hotelach itd., szatan zaś przybiera inną po- 
mat: „Czemu my katoliocy nauczyciele zamierzamy I stać, wdziewa ubranie do niepoznauia i obchodzi 
założyć Towarzystwo nauczycieli katolickich?“ pan wszędzie, przypatrując się zabawom. Na tój wędró- 
Zwiugmaun z Wilczaka (Schleusenau). Mówcę siu- I wce przyszedł do kawiarni w czyścu, zwanój „Cattó 
cbano z uadzwyczajną uwagą. Poruszył wiele kwe- I de Loudres“ i natrafił tam trzech młodych ludzi 
ar.yi bardzo ważnych i rozebrał je gruntownie. I wyższego pochodzenia: lorda Fotherhill, Anglika, 
Oklaskami bez końca dziękowano dzielnemu szer- I markiza de Lasulot, Francuza i barona Garnma- 
misrzowi za sprawę katolicką. I ohera, Niemca, z których pierwszy siedział wygo-

Rozprawy trwały od 11 do 4 popołudniu. Oata- dnie we fotelu, dwaj ostatni grali w bilard. Przy- 
tecznie przyjęto z mak mi zmianami statuta, które brał natychmiast postać kelnera i ustawił się w po­
były projektowane i rozdane pomiędzy zebranych. koju do posługi. Po ukończeniu gry zaproponował 

Nadeszły pozdrowienia telegraficzne od Towa- I Francuz opowiadania ze życia. Zgodzono się na to 
rzystwa katolickich nauczycieli z Prus Zachodnich, I i losowano, a los trafił na Niemca. Baron Garn- 
z Westfalii, cd kolegów z Berlina i Sokoluik i z macher opowiada swe zdarzenia ze życia, ale nie 
innych stron. dokończył ich, bo markiz Lasulot zaproponował prze-

Do J(go Arcjbiskupiój Mości i do p. ministra I chadzkę na promenadach piekła. Opuszczają zatóm 
oświecenia wysłano następujące telegramy: wszyscy kawiarnię, a za nimi i szatau w zmieuio-

I. Do Jego Arcybiskupiój Mości Najprzew. nem nbraniu, ale stanęli na promenadach za późno, 
ks. Aicybiskupa dr. Floryana btablewskiego w Po- albowiem cała publiczność piekła już była peszła do 
znaniu. Obecni dzisiaj w Bydgoszczy nauczyciele teatru. Poszli zatóm i oni, a szatan ofiarował się 
katoliccy, zebrani tutaj cslem założeniaTowarzystwa ua przewodnika, i zaprowadzi! ich przez natłok do 
nauczycieli katolickich, przysełają Waszej Arcyb., parkietu
Ilości jako znak najgłębszój wierności pełne szacuu- 
tu pozdrowienie i objawiają szczerą wolę dopoma­
gania z całych sil, aby powierzona ich pieczy mło­
dzież wzrosła na pożytecznych, Bogu i ludziom mi­
łych członków społeczeństwa. Aby w tem dziele

Tu ogarnęło trzech młodzieńców wielkie zdzi- 
wieuie, bo wśród widzów zobaczyli wielu znajomych, 
których uważali za świętych, i pełno misyonarzy, 
na których widok wyrywa się jednemu z nich 
okrzyk: „Dzięki djabłu, że te świuie (misyonarzy) 

mieć dość siły i mocy, prosimy Waszą Arcyb. Mość J też do siebie zabrał.“ Na to odpowiada szatan:
o arcypasterskie błogosławieństwo.

II. Jego Eksc. ministrowi wyznań p. dr.
Bossemu w Berlinie:

Obecni dzisiaj w Bydgoszczy nauczyciele kato
iccy, zebrani tutaj celem założenia Tow. nauczy 

cieli katol. pozwalają *sobie przesłać Waszój Ezsce

Mój panie! nie potrzeba się było fatygować d<> 
teatru, aby ludzi tych zobaczyć. Nie pokazują oni 
się wprawdzie na promenadach, bo nawet w piekle 
nie ma nic uędzuiejszego, jak zdemaskowany faryu- 
zeusz, ale w kawiarni „Caté de Cougregation“ 
roi się od tych panów, począwszy od Kardynała aż

Nałożenie
PniiucymaliiBio Tmrz;stva nauczycieli tatolidicL

Bydgoszcz, 28 grudnia.
(H.) Mimo rozlicznych przeszkód ze strony 

ludzi, którym katolicyzm jest solą w oku, zostało tu 
dzisiaj założone Prowirryonalne Towarzystwo nau­
czycieli katolickich na Wielkie Księstwo Poznańskie. 
Mamy to do zawdzięczenia komitetowi i jego ener­
gicznemu przewodniczącemu panu nauczycielowi Ja1 
sińskiemu. Od Pana Boga rozpoczęto pracę. Na 
bożeństwo o godz. 9 odprawił proboszcz miejscowy 
ks. dr. Choraszewski.

Zgromadziło się przeszło 60 nauczycieli z byd 
goskiego, kilku z poznańskiego, aż z Trzciela, nie 
brakło nawet gości z Prus Zachodnich. Stawiło się 
również grono przyjaciół nauczycieli katolickich 
15 duchownych, oprócz miejscowych czterech, trzech 
z dyecezyi gnieżnieńskiój (ks. ks. Kittel ze Stodół 
dr. Kantecki ze Strzelna i Brońkański z Dąbrówki), 
z dyecezyi chelmińskiój ks. dziekan Schulz z Wteina, 
ks. Schulz z Osielska, ks. Żuławski z Fordona, 
ks. Treder z Koronowa. Był też dyrektor semina- 
rynm kcyńskiego p. Szafrański.

Posiedzenie zagaił p. Jasiński, jego też jedno­
myślnie wybrano prezesem zgromadzenia, a do biura 
powołano panów Gabora, Pakńskiego, Siewerta i 
Czinczota, oraz p. Brossa z Fordonu na sekre­
tarza.

Pan Kuczyński z Nakla miał wykład na te-

lencyi wyraz najwyższego poważania i czci, oraz do zwyczajnego patra i możesz pan tam zrobić nie- 
objawić najszczerszą wolę starania się wedle sił o I jednę świętą znajomość.“ Zagrała potóm kapela, a 
to, aby pomiędzy naszą młodzieżą dorosło pokolenie, gdy ucichła, podniosła się zasłona i scena przedsta 
gotowe stanąć w zwartym szeregu pod hasłem mi- wia się nam jako sala giełdowa w Londynie, 
łości i wierności dla tronu i ołtarzy. I „W sali wida«« pełno bankierów żydowskiego i

Na telegramy te nadeszły bardzo łaskawe od- I chrześciańskiego wyznania, handlujących papierami, 
powiedzi, które przyjęto z radością i wdzięcziośeią, i widać bankructwa banków rzytelne i nierzytelne, a 
odpowiadając na nie burzą oklasków. I nareszcie wnoszą ministrowie na ramionach Roth-

N&jprzewielebuiejszy ksiądz Arcypasterz raczył { sebilda i gdy ten z ramion schodził, podniosły się
odpowiedzieć:

Z szczególną radością witam szlachetne usiło­
wania, które w obronie przed niebezpiecznemi, roz- 
kładowemi prądami chwili obecnśj pragną religijne 
wychowanie młodzieży poprzeć i abezpieczyć przez 
wzmocnienie własnego usposobienia, — i udzielam 
rozpoczętemu dziełu mego arcypasterskiego błogosła­
wieństwa.

t F1 o r y a n ,
Arcybiskup gnieźnieński i poznański.1*

Pan minister odpowiedział:
„Towarzystwu nauczycieli katolickich dziękuję 

za telegraficzne pozdrowienie.
Minister kultu, Bossę.

Odpowiedzi te dodały wszystkim ducha i wy­
trwałości w rzetelnój pracy dla świętej wiary katc- 
lickiśj i nad utrwaleniem porządku społecznego.

Do dyrekcji Towarzystwa wybrano:
1) przewodniczącym pana Jasińskiego z Byd­

goszczy.
2) zastępcą pana Reicha z Koronowa.
Sekretarzami wybrano: panów 1) Schónborna

z Rupienicy (Schoendorf) i 2) Zwingmanna z Wil­
czaka (Schleusenau).

Na ławników wybrano p. Dabora z Wadzyna 
i p. Kuczyńskiego z Nakła.

Kiedy dzieło doprowadzono szczęśliwie do sku­
tku i obecni członkowie podpisali sta tuta, wezwa 
pan Jasiński zgromadzonych do wzniesienia okrzyku 
za cześć Ojca św. Leona XIII i cesarza Wilhel 
ma II, co tóż wszyscy powstawszy, uskutecznili.

wśród publiczności okrzyki: „Niech żyje Roth­
schild 1“ Rothschild tańczył z ministrami kozaka i 
odegrał swą rolę zaakomicie, poczćm zasłona spada 

następuje pauza.“
Za drugióm podniesieniem zasłony widać 

w głębi sceny otwarty kościół katolicki w Paryżu 
Notre Dame“ i czytamy na stronie 172 tój książki,

co następuje:
Odezwały się uroczystym głosem dzwony ko­

ścioła Notre Damę, słychać zbliżający się śpiew 
chóralny z mruczeniem modlitw kościelnych i długa 
procesya prowadzona przez misyonarzy wchodzi na 
scenę. Widziano w tłumie królewskie i książęce 
mości z minami skruszonych grzeszników i z różań­
cem w ręku, damy pierwszorzędne z zwróconemi 
w niebo oczyma, z pachnącym popiołem na głowie 
uczesanój na wzór Najświętszój Panny i boso.

„Publiczność zdumiała, zdawała się własnym 
oczom nie wierzyć, widząc idącą do kościoła księ­
żnę D ... s, hrabiankę de M ... u i księżnę T ... d 
w odzieniu pokutniczóm. Ale gdy oficerowie wy­
próbowanej armii miasto z orłami, z święconemi w rę­
ku chorągwiami wchodzili, gdy nawet mąż w boga­
tym uniformie marszałka, z szablą przy boku, 
z świecą w ręce i książkami do nabożeństwa pod 
pachą przez scenę przechodził, odwrócił się markiz 
Lasulot, a Anglik z Niemcem ścisnąwszy pięści, 
wymawiali przekleństwa i kto wie, coby się akto­
rom było dostało, gdyby były pod ręką zgnile 
jabłka lub kamienie przy boku.

Zniknęła wreszcie procesya w drzwiach ko-



ścioła .Notre Dîne“ i tylko jesze« koniec prxecho- 
diił prxet scenę. Była to małpa, trzymająca w ręce 
świecę a pod pachą książkę do nabożeństwa, (vol 
gata), z zawieszonym na szyi ogromnym różańcem, 
jako lejce, za które ją dwaj misyonarze jak ciele 
wiedli. Za każdą rażą, kiedy małpa ze spokojnego 
kroku procesyonalnego w dziwaczne skoki wpadała, 
dostała po grzbiecie kapucyńskim bieczem i wten­
czas w celu ułagodzenia swych tresowników wykrzy­
kiwała: .Vive le bon Dieu! vive la croix!“ (niech 
żyje dobry Bóg! niech tyje krzyż!) Tak wprowa­
dzono ją nareszcie z wielkim mozołem do kościoła. 
Zabrzmiały organy i śpiew chóralny i w tern zasło­
na spadła.“

Odezwał się potem markizLasulotdo lorda Fother- 
hill: .Masz pan teraz zadośćuczynienie? czem jest 
wasz skandal giełdowy wobec tego kościelnego błazeń­
stwa. (Dnfug). O moja Francya, moja biedna Francja!“ 

.Rzeczywiście — odpowiedział lord, ściskając 
markizowi dłoń — pan jesteś do pożałowania, ale 
ja nie wierzę w te szalone komedye. Francya nie 
może tak nizko upaść, aby się poddała pod panto­
fel. Francya ten kraj dobrego smaku, wesołych oby­
czajów. wyborowego sposobu życia, ta Francya mia­
łaby już w roku 1826 zapomnieć, że kiedyś stawiała 
świątynie zdrowemu rozumowi i Jezuitom sukmauy 
wyklepała? To niepodobno, to tylko dzieło piekła.

.To nie jest tak pewnem — odrzekł szatan — 
ojczyzna pana markiza lubowała się zawsze w sprze 
cznościach. 8koro tam jezuityzm w modę wejdzie, 
nie ręczę za nic.“

Potem zapytał baron Garomacher: „Ale cóż oni 
cbcieli z tą małpą w kościele? jakie znaczenie ma to 
zwierzę?“

„Jest to, jak słyszałem od dyrekcyi teatru — 
odrzekł szatan — małpa Joko (żoko), która zwykle 
publiczność w teatrze rozweselała. Teraz prawdo 
podobnie nawrócili ją misyonarze i Jeżeli, jak z jśj 
podskoków sądzić można jest protestantką, oehrzcą 
ją w kościele.“

Taki to pokarm prdaje się duszom naszéj mło 
dzieży. Powie może ktoś: „Uczniowie klas wyż­
szych gimnazyalnych powinni poznać utwory litera 
tury niemieckiśj bez względu czy treść moralna lub 
nie.“ Nie godzę się na to, bo tem samem prawem 
możnaby powiedzieć: „Ci sami uczniowie powinni 
patrzeć na wszystkie zgorszenia, wszystko słyszeć ; 
możnaby tem samem prawem pozwolić na czytanie 
pism socyalistycznych.“ Na to powie nie tylko 
ojciec, ale każdy nauczyciel: „Wara wyrost 
kom od takiśj zabawki.“ Niech czyta takie 
szykany mąż wytrawny, który umie wartość dzieła 
ocenić, fałsz od prawdy odróżnić, ale dla duszy 
ucznia pozostanie pokarm taki trucizną. Dusza jego 
przesiąknie nią powoli, jak gębka wodą, i nie można 
się dziwić, jeżeli potem taki młodzik nietylko ducho­
wieństwo i cały ustrój Kościoła lekceważy, ale na­
wet poczucie religijne utraci.“

Nie piszę tego, aby robić rządowi zarzut, chcę 
tylko zwrócić na to jego uwagę, z wyraźnem życze­
niem, aby tak gorliwie wglądał do zbiorów czytelni 
gimnazyalnych, jak niegdyś Rex do naszych czytelni 
ludowych, aby tym zakładom bez obawy dzieci kato­
lickie na wychowanie powierzyć można. Młodzieniec 
ma dość sposobności do puszczenia wodzy swym na 
miętnościom przy tłomaczeniu starożytnych klasjków, 
lecz zimną wodą na upał jest myśl, że starożytni 
Grecy i Rzymianie to poganie, ich zapatrywania 
pogańskie, których chrześcianin naśladować nie 
może, potém poznanie u tych narodów obok stron 
ujemnych także dodatnich, jako to czci i szacunku 
dla bogów i ich świątyń. Ale gdy w dodatku czyta 
bluźnierstwa i szyderstwa, miotane na duchowień 
stwo i wiarę piórem chrześcianiHa, musi powoli na 
bieraó przekonania, że słowa te prawdą, bo wylęgły 
się w głowie uczonego, mądrego człowieka.

W obec takiego położenia przejęła nas wiado 
mość o zniesieniu sekundy w progimnazyum pelpliń- 
skim obawą i żalem — obawą, ponieważ już wcze- 
nie musimy powierzyć dalsze wychowanie naszych 
synów zakładom, do których nie mamy zaufania — 
żalem, ponieważ kształcenie ich dla jednych więcśj 
utrudnione, dla drugich całkiem niemożliwe. Nieje 
den ojciec z dyecezyan zdobędzie się na łożenie ro­
cznie na syna dwustu marek, ale na dwa razy tyle, 
to jest na sto marek szkólnego i przynajmniśj 
trzystu pensy i, jakiśj dziś wszędzie po miastach 
gimnazyalnych żądają, zdobyć mu się trudno, a cza­
sem niepodobno. Dalśj powierzaliśmy i powierzamy 
synów naszych pelplińskiemu zakładowi z wszelkiem 
zaufaniem pod względem wychowania, wiedząc, że 
dusze ich pod wodzą zacnych kapłanów i nauczy­
cieli się nie skoszlawią. Więc miota dyecezyanami 
obawa i żal, a każdy życzy sobie, aby sprawa jako 
naprawić się dała, aby nie tylko przywrócono za­
kładowi napowrót sekundę, ale go Dawet. powoli do 
całkowitego gimnazyum podniesiono. Możeby się 
niektóre zawady, jak wjmagania władzy éwieckiéj, 
dały usunąć, a co do środków pieniężnych, to 
chętnieby każdy rodzic płacił rocznie więcśj, na 
przykład stósownie do potrzeby 80 do 50 marek, 
byle tylko zakład rozszerzyć. Jesteśmy aż nadto 
przekonani, że Jego Biskupia Mość, nasz Najprze- 
wielebniejszy Arcypasterz dobrze sprawę rozważył 
1 ważne do zniesienia sekundy musiał mieć powody. 
Mamy do Niego wszechstronne zaufanie, wiedząc, 
że dobro nasze leży Mu na seren. Nie chcemy też 
niniejszém ani czynić zarzutu ani udzielać rady, 
jeno w ubolewaniu nad zmniejszaniem zakładu za­
nosimy jak najpokorniejszą prośbę, aby wyrażoną 
tu myśli raczył wziąć pod rozwagę. Jego Najprze- 
wielebniejszśj Mości zależy z pewnością na dobrych 
kapłanach dla dyecezyi i pozwalamy sobie być 
zdania, że z uczniów wychowywanych aż do okoń 
czenia w gimnazyum pelplińskiem, będzie miał semi 
narzystów dobrych, bez spaczonych pojęć, podczas 
gdy u przybyłych z gimnazyów innych niejedne 
sęki w 8eminaryum obcinać i ogładzać potrzeb». 
Niejeden, którego spaczone pojęcia pchnęły na inne 
tory, byłby, pozostawszy pod wpływem troskliwego 
wychowania, dziś dobrym kapłanem, użytecznym 
obywatelem lub urzędnikiem.

nazbyt często znajduje ona u ludzi rządzących ła­
skę i poparcie ku wielkiemu nieszczęściu narodu nie 
tylko ochrzconego, ale błogosławionego i uprzywile­
jowanego przez Boga między wszystkiemi innemi. 
Niechaj naród ten podwójnie drogi sercu Naszemu, 
starają się uczynić wielkim i szczęśliwym, niechaj 
go zachęcają, gdy usiłuje dotrzymać kroku innym 
narodom cywilizowanym ku rozumnemu postępowi 
obywatelskiemu, ale na Boga, niech nie naruszają 
jego wiary i jego isstytncyi, które są jego życiem, 
niechaj nie wydają tego świętego dziedzictwa w rę­
ce sekty, która zbezczeszczą dobrodziejstwa Odku­
piciela, tem więcśj, że zwracając wojnę przeciwko 
porządkowi duchowemu, musi się koniecznie, logi­
cznie naruszyć podstawy porządku świeckiego. To 
też zbyteczna taić, że zasady i wpływy masońskie, 
usuwając wszelki hamulec religijny, przyspieszają 
rozwój przesadzonych innowacyjnych tendencyi ludu. 
Istnieją, to pewna, ulepszenia zgodna z rozumem i 
sprawiedliwością i których i klasy mniśj wyposażone 
mają prawo żądać, ale nie te aspiracye mamy tu na 
myśli. Chcemy mówić o tym ruchu umysłów, ru­
chu ludowym, który podtrzymywany przez ową se 
ktę, szerzy się z okolicy na okolicę, chce zniszczyć 
istniejący porządek publiczny, by wprowadzić inny 
na nowych podstawach. Wśród tak wielkich nie 
bezpieczeństw, wobec coraz groźniejszych wymagań, 
boleśnie jest patrzeć, jak bardzo się ubiegają o to, by 
Kościół uczynić wstrętnym i podejrzanym narodom 
przez niego odkupionym. A jednakże jego działanie 
skierowane głównie ku uświęceniu jodnoBtek, może 
być tylko rękojmią porządku, pomocą, opieką dla 
państw. Odmawiać pomocy Kościołowi, zmniejszać 
jego swobodę, działania, jestto błędem politycznym ; 
nie uznawać jego dobrodziejstw, jestto niewdzię 
cznością. Jakkolwiek bądź jest, Oblubienica Chry­
stusa przywykła do niewdzięczności i jest świadomą 
sobie obowiązków i praw, które otrzymała z góry, 
spełnia ona spokojnie i pogodnie ciernistą swą piel 
grzymkę, starając się z miłością wprowadzić na 
dobrą drogę i oświicić jednostki i społeczeństwa, 
które pragnie zbawić w czasie i wieczności.

Co do Nas, w tem dziele zbawienia uie prze 
staniemy, dopóki podobać się będzie Niebu, używać 
wszelkich sposobów, które Bóg złożył w Nasze 
ręce: urzędu kaznodziejskiego, podnioslości naszego 
posłannictwa, powagi rozporządzeń, nieugiętości 
w pełnieniu obowiązków, licząc przedewszystkieui 
nie na Nasze słabe siły, lecz na tę potęgę nad­
ludzką, która od 19 wieków uwydatnia wśród 
świata tę siłę zbawczą, a która się ani nie zmieniła, 
ani nie podlega zmianom.

Tymczasem nieohaj Bóg wszechmocny raczy 
jak Go o to prosimy pokornie, zlać Swe obfite bło 
gosławieństwo na Rzym i na świat cały, pobudzić 
pokolenia ludzkie do zdrowych postanowień i uczuć 
pokojowych, Oo, który wcielając się, chce być na 
zwany Księciem pokoju.

Pełni żywój wdzięczności dla Świętego Kole 
gium za serdeczne uczucia, którym dało wyraz, ży­
czymy mu wszelkiego dobra, godnego pożądania 
i udzielamy każdemu z jego członków, jako tśż bi­
skupom, prałatom i wszystkim osobom, tutaj obecnym 
błogosławieństwa apostolskiego.

ij ne.

Centralna komisya wykonawcza dla uroczysto­
ści jubileuszowych, ogłasza we formie odezwy do 
Rzymian, co następuje:

„W dniach 28, 29 i 80 b. m. w kościele Ge6u 
odbędzie się uroczyste nabożeństwo trzydniowe, które 
rozpocznie w Rzymie szereg uroczystości jubileuszo 
wych Ojca św.

„Dwie godziny przed dzwonieniem na Anioł 
Pański wieczorem, odmawiany będzie Różaniec; na' 
stępnie O. Kajetan Zocchi T. J. wygłosi codziennie 
nankę okolicznościową i ceremonią zakończy błogo 
sławieństwo Najświętszym Sakramentem, udzielone 
w dwóch pierwszych dniach przez jednego z prała 
tów Dworu papiezkiego a w ostatni dzień przez 
Jego Eminencją księdza Kardynała sekretarza stanu 

„Katolicy Rzymscy!
„Pospieszcie ze zapałem do wielkiśj świątyni 

Farnezeńskiój, aby błagać Boga Wszechmocnego, 
iżby raczył we wielkićj obfitości udzielić Swemu 
Namiestnikowi na ziemi swych błogosławieństw nie 
b.eskich dla chwały Swego świętego Imienia i Ko 
ścioła, i aby dobrodziejstwa pokoju zostały zape­
wnione na ziemi ludziom dobrśj woli.

Rzym, 24 grudnia 1892.
Wykonawcza komisya centralna“.

KORESPONDENCYE.
»»«■

do
Allokucya Ojca św.

świętego Kolegium.

(Dokończenie.)
Bezwątpienia, pozostawiona własnym swoim 

siłom, miałaby ona skutki mmój zgubne, leoz aż

lierlin, 28 grudnia. 
(Położenie ekonomiczne Niemiec; gwiazdka w zamku 
sarskim; kobiety z socyalnśj demokracyi; charakterystyka 
właścicieli „VorwärtsLotar Bücher o Bismarcku ; usu­
nięcie ostrych naboi n posterunków wojskowych na ulicach 

Berlina; o reformie ustawy wyborczśj.)
(S.) Gwiazdkowe artykuły pism niemieckich 

nie wesołemi tchną myślami. Nawet urzędowa 
„Nordd. Allg. Ztg.® wywodzi skargi i żale na oko­
liczności, wśród jakich zbliżało się tegoroczne Boże 
Narodzenie. Pismo to atoli spodziewa się lepszych 
czasów, a owe lepsze czasy ma sprowadzić przede­
wszystkiśm — nowy projekt wojskowy; woła ona bo­
wiem w końcu swych wywodów : „Pokój na ziemi! 
pokój tym, którzy na wewnątrz i aa zewnątrz silni, 
umieją go utrzymać.“ Jakie jest atoli ekonomiczne 
położenie Niemiec ? Przed Bożćm Narodzeniem 
przytoczono kilka liczb, z których przy dobrśj woli 
możnaby wnosić o początkującym polepszeniu się 
tych stósunków ekonomicznych. Nasamprzód pru­
skie koleje państwowe miały w listopadzie r. b. 31/» 
miliona marek więcśj dochodu, aniżeli w tym samym 
czasie roku zeszłego. Dalśj wzrosła wysyłka węgla 
kamiennego i koksu tak z Górnego Slązka, jak 
z obwodu Ruhry. Dodać jeszcze można i to, że 
dowóz w listopadzie 1892 r. podniósł się o jakie pół 
miliona marek, wywóz zaś o blizko ćwierć miliona 
marek. Wskutek niepomyślnych wyników poprze 
anich miesięcy jednakże ilość wywozu jest niższą o

2 procent, aniżeli w tym samym okresie czasu w ro­
ku zeszłym. Wszelkie pomyślne oznaki naturalnie 
witają wszyscy z radością, lecz należy strzedz się 
optymizmu. Jeszcze nie ma żadnś) pewności, że 
Niemcy przebyły obecnie najniższy punkt ekonomi- 
eznśj depresyi. Urzędowe pisma niemieckie rozpi­
sują się na temat: „Ekonomiczne położenie popra­
wia się, a zatśm można przyjąć projekt wojskowy.“
Lud, ponoszący ciężary, nie będzie zdolny do tego 
śmiałego kroku. Jeżeli ekonomiczne stósnnki po­
prawiają się, to nie są one bynajmniśj jeszcze do- 
bremi, lecz chwilowo trochę mniśj ziemi. Ciało, 
przychodzące do zdrowia, potrzebuje szczególnie tro­
skliwego obchodzenia się, ponieważ łatwo popadnie 

recydywę. Człowiekowi, który powstaje z głębo­
kiego rowu i zaczyna zwolna podnosić w górę roz­
bite członki, nie należy kłaść kamieni w kieszeń. 
Przedewszystkiśm trzeba uwzględniać ostatnie wia­
domości o cholerze. Mamy smutną pewność, że cho­
lera nie zamarła i musimy być przygotowani aa to, 
że zaraza ta z tśm większą gwałtownością wystąpi 
w roku przyszłym. Jak paraliżująco działa cholera 
nawet przy sporadycznśm pojawianiu się na handel 
i komunikacyą, o tśm wiedzą wszyscy z smu­
tnych doświadczeń, które wielu jeszcze czuje w ko­
ściach swoich.

Święta Bożego Narodzenia minęły. W cesar­
skim pałacu obchodzono uroczystość wiligijną w kółku 
rodzinuem. Do stołu zasiadła rodzina cesarska, oraz 
panowie i panie z najbliższego otoczenia dworskiego.
Po kolacyi wprowadziła para cesarska obecnych do 
sali muszlowśj, gdzie na przykrytych bialemi obru 
sami stołach, przyozdobionemi w cbojenki, leżały po 
darunki gwiazdkowe cesarskiśj pary. Każde z dzieci 
cesarskich otrzymało własne drzewko, pięknie przy 
brane i rzęsiście oświetlone, pod którśm rozłożone 
były podarunki.

A teraz zobaczmy, jak wygląda „die holde 
Weiblichkeit“ w „czerwonym“ obozie. Towarzysze 
starają się zużytkować wszystko i każdego do swój 
agitacyi, a także i kobiety, lecz o ile się można 
przekonać dotychczas, nie szczególne oni osiągnęli 
przy ich pomocy rezultaty. Oo do kwestyi kobiet 
zresztą socyalna demokracya nigdy nie miała o niśj 
jasnego pojęcia, przynajmnlśj pod względem ekono­
micznym. Podczas gdy w połowie ósmego dziesiątka 
dobijauo się o zakaz pracy kobiet we fabrykach, 
zwrócono się w ostatuim czasie do tśj ostateczności, 
iż stósownie do przewrotnego rucha «»ancypacyjnego 
egzaltowauych sfer kobiecych, żąda się równego, zu­
pełnego prawa i równych obowiązków z mężczyzną, 
przynajmniśj teoretycznie. Niemiecka demokracya 
socyalna zdobyła kilka agitatorek, które chodzą 
z miejsca na miejsce w celach agitatorskich, lecz 
nie miała dotąd wiele szczęścia z owemi uroczemi 
dziewicami. W zeszłym roku próbowano w Berli­
nie „zorganizować“ przynajmniśj jeden stan kobiet, 
to jest zrobić je socyalistkami i zdobyć składki do 
kasy stronnictwa, mianowicie kelnerki, lecz nieba­
wem pokazało się, że kelnerki nie rozumieją „wiel­
kich ideałów“ socyalnśj demokracyi. Z wielkim 
efektem, wywołanym przezwiskami najniższego ro­
dzaju, pogrzebał socyalistyczny organ 'centralny tak 
pięknie zapowiadający się ruch, agitatorki zaś, które 
starały się prowadzić go dalśj, potępiono publicznie. 
Główną ich przedstawicielkę, jakąś panią Denoch, 
wykluczono ze stronnictwa „z powodu finansów“, o 
pani von Hofstetten jnż nic nie słychać 
a panna Wabnitz pędzi żywot w zakładzie obłąka 
nych. Agitatorki, wyłaniające się tu i owdzie, zdo 
łają tylko wzbudzić ciekawość lub wesołość. Pod 
jednym względem równa się żeński ruch w łonie so­
cyalnśj demokracyi męzkiśj demokracyi socyalnśj: 
w nienawiści do religii. Ta antyi eligijna robota 
owych agitatorek jest tylko cząstką antychrześciań 
skiego prądu, który się rozlewa w licznych pismach 
dla kobiet na kraj cały i to głównie w pewnych „pi 
smach dla rodzin“ albo tygodnikach dla kobiet, 
Znacznie gorszą i niebezpieczniejszą jest autyreli 
gijna propaganda, którą „Towarzysze“ rozwijają w ro 
dżinach, owo systematyczne odehrześcianianie kobiet 
i wzrastającego pokolenia. Stoimy nad przepaścią, 
w którą nie śmiemy spojrzeć. Już stary Horacy, 
który sam nie był wzorem cnoty wszelakiśj, powie­
dział: „Duch czasu, obfitujący w zbrodnie, zbezcze 
ścił najprzód małżeństwo i rodzinę; z tego źródła 
rozlało się złe na cały kraj i na lud.“

Właścicieli „Vorwärts“ 3zkicuje „Socyalista 
w następujący sposób: „Jest tam najprzód p. Sin 
ger, człowiek pieniężny, do którega właściwie dru­
karnia należy, potem następuje pan Bading, formal 
ny właściciel drukarni przy Beuthstrasse, podsunięta 
osobistość i maryonetka w ręku pierwszego. Trze 
cim jest jakiś pan Bamberger. Ten pan jest zna­
ny tylko wtajemniczonym, pomimo to jest on 
spiritus rector całśj demikracyi socyalnśj. W Ber 
linie kieruje ten człowiek wszystkiem, ale i na pro- 
wincyi sięga jego ramię daleko. Specyalnością jego 
jest dawanie egzystencyi w socyalnśj demokracyi 
mieszczańskim odnośnie żydowskim studentom i t. d., 
dostarczanie stanowiska redaktorom, praktyki ad 
wokatom lub lekarzom, mandatów do parlamentu 
lub innych ciał reprezentacyjnych. Także na sejmiki 
stronnictwa handluje on na prowincyi mandatami na 
tuziny. W stronnictwie nie dzieje się nic bez jego 
woli; on jest niewidoczną ręką, która poprawia 
wszystko, gdzie coś nie stoi na swem miejscu. Obok 
tych trzech żydków stoi jeszcze Bebel jako czwarty 
właściciel; i on część swego majątku włożył w dra- 
karnią Badinga.“ „Socyalista“ twierdzi, że w „Vor­
wärts“ panuje gorsza gospodarka, aniżeli w któ- 
remkolwiek piśmie burżnazyjnem. .

Lotar Bücher był, jak wiadomo, Bismarcka 
najzaufańszym doradzcą w wysokiśj polityce zagra- 
nicznśj, jego leksykonem, sekretarzem i pomocnikiem, 
lecz dziwnym sposobem tak przez niego był usu­
wany, iż w 1889 roku podał się do dymisyi. Do­
piero po upadku Bismarcka zbliżył się znowu Bü­
cher do niego i pracował z nim razem nad jego pa­
miętnikami. Schorera „Familienblatt“ zamieszcza 
„Wspomnienia o Lotarze Bucherze“, a z tego arty­
kułu ciekawym jest sąd Buchera o Bismarcku. Bü­
cher — powiada autor wzmiankowanego artykułu — 
dalekim był od uważania za dobre wszystkiego, co 
Bismarck czynił i co cały świat cieszyło. Niejeden 
wiele omawiany przepis znajdował w nim ostrego 
krytyka. Wielkie socyalno-polityczne ustawy, któ­
rych powstanie przypisywano wpływowi Buchera, 
traktował ten ostatni bardzo chłodno i energicznie 
zastrzegał się przeciw przypisywania mu ich autor­
stwa. Kilkakrotnie powtarzał on, że z temi kwe-

ce-

Btyami urzędowo Die miał nic do czynienia. Jego 
aadaniem były przeważnie, nawet wyłącznie wielkie 

trudne kwestye wysokiśj polityki, brał również 
udział w akcyi kościelno-politycznśj. Zwrot w po- 
lityee kościelnśj, który w ostatecznym rezultacie 
doprowadził do kapitnlacyi przed centrum, przypi­
sywał Bacher nieudolności ministra wyznań, który 
właśnie w stanowczśj chwili umiał pozyskać kancle­
rza. Wedle Buchera najświetniejsze czasy Bis- 
marckowe przypadają przed 1866 rok. Już w la­
tach od 1866 do 70 nie zdawał się on stać na da- 

niejszśj wysokości a cóż dopiero późuiśj. Jako 
główny błąd kanclerza uważał on uwydatniającą się 
wraz z latami Dieudolnośo w trafnem osądzauiu oso­
bistości, z klóremi stał w bezpośrednich stosuukach.
Tę słabość Bismarcka nazywał on „moralnem 
krótkowidzeniem“. Teu sam człowiek, który w 
sposób genialay z lista lub dopisku umiał przeniknąć 
obcego dyplomatę do samego wuętrza, nie zdołał 
rozróżnić w osobistśj rozmowie pochlebcy, człowieka 
bez charakteru od szczeiego przyjaciela i przyzwoi­
tego człowieka. Tśj właściwości księcia przypisy­
wał Bucher częste błędy w obsadzaniu stanowisk i 
coraz gorszy rozwój spraw w ostatnim czasie. Nie 
mniśj charakterystyczne» jest zapatrywanie Bu bera 
na kierownictwo urzęduwśj prasy przez Bismarcka. 
Twierdzi, on, że Bismarck pomimo, że by, znakomi­
tym stylistą i pisarzem, me rozumiał wcale zadań 
prasy codzieunśj. Iście bismarckowskim był także 
sposób, w jaki traktował Buchera samego, pomimo 
wielkich przysług, jakie mu tenże świadczy, i zna­
nym jest dostateczule, bym potrzebował na tem 
miejscu przypominać jego stopniowe usuwanie w głąb 
widowni bez powoda.

Oo do Burhera samego, to ciekawśm jest jego 
zapatrywanie ua soeyaluą demokracyą. Traktowa, 
on ją lekko i uważa, za mniśj wpływową od taj­
nych stowarzyszeń. Szczególuiśj wielki wpływ przy­
pisywał ou lożom masońskim, i ich działaniem tlo- 
maczy, wiele niezrozumiałych zajść, nominaryi urzę­
dników itd. Mówi, o wielu pismach, które wolno- 
mularze całkiśm wykupili i zniszczyli. Bucher uie 
taił wcale przekonania, że Bismarck sam uajwięcśj 
winien swemu upadkowi, uznawał, że położeuie w 
ostatnich latach rządów Bismarckowyi b, stało się 
nieznośuśin i upadek księcia przypisywał w zua- 
:znś| części ludziom, którymi się teuża otoczy! i w 
których największe położył zaufanie.

Od kilku dni przychodzą posteruuki wojskowe 
na stanowisko swoje na ulicach bez ostrych naboi, 
które znajdują się pod zamknięciem na odwachu i 
mają być używane tylko na rozkaz ofi 'era dyżurne­
go. Posterunki na ważnych punktach, jak n. p. 
przy więzieniach, mają, jak dawniśj, ostre naboje.

O projekcie do ustawy wyborczśj, który już 
jest złożony w gabinecie cesarza, rozpisują się tu­
tejsze pisma obszernie. Berlińskie „Polit. Nachr., _ 
stanąwszy w obronie zasady, że wraz z podatkami 
państwowemi należy także wziąć na uwagę podatki 
komunalne przy obliczaniu zdolności podatkowania, 
zamieszczają jeszcze następujące informacye: „Wraz 
z przepisem, że podział klas wyborczych ma się 
opierać na wszystkich podatkach państwowych i ko­
munalnych, nie wyczerpują się jeszcze przepisy nowśj 
ustawy wyborczśj. Mianowicie starano się w niśj o to, 
aby uniknąć niesprawiedliwości, któraby powstała przez 
to, gdyby uwzględniono jedynie opłaty na cele publiczne 
we formie podatków a pomijano opłaty składane na 
ten sam cel w inuśj formie. Odnosi się to 
wicie także do obwodów dominialnych, które 
w związku gminnym we formie podatków podno­
szone opłaty na cele publiczne jak ciężary na budo­
wanie dróg, szkoły i na biednych, w innśj oddają 
formie. Gdyby wyłącznie reformę podatkową poło­
żono za podstawę uwzględniania publicznych opłat, 
byłyby one (obw. dom.) pokrzywdzone w obec wyborców 
uprawnionych w admiuistracyi gminnśj. Dla tego pro­
jekt ustawy wyborczśj uwzględnia, w cela sprawie­
dliwego wyrównania stósunkn uprawnienia wybor­
czego, należących do wspólnego obwodu Pra*yb°J' 
czego właścicieli obwodów dominialnych, jako tśż 
inych uprawnionych do glosowania.“ Przedewszys - 
kiem jednakże należy zaznaczyo potrzebę wykaia- 
nia że istotnie proponowane polączeuie podatków 
pań-itwowych i komunalnych jako podstawy prawa 
wyborczego jest wystarczającśm, aby me przynosio 
ujmy średnim i niższym klasom.

Wiedeń, 27 grudnia.
(Gabinet a większość. — Kwestya czeska. — Kronika). 

(^) Rada ministrów przyjęła wypracowany pod
dozorem hrabiego Taaffego program. 
więc na podstawie tegoż programu, .rozPoozn<' 
układy hrabiego Taaffcgo z prezesami trzech wiel- 
kich klubów. Oczywiście najwygodnibj dla• P^zesa 
gabinetu byłoby, gdyby te trzy kluby, zrze.k^Jc, 
wszelkich żądań i ambicyi, po Prost“ Z°J° 
się do przeprowadzenia w Izbie Pr°Jekt2nrzjd° 

W nryśl tśj teoryi główny organ półurzędo-wych. niebezpieczeń-wv „Fremdenblatt“ ostrzega przed 
y ” *•— Ma to znaczyć, że poro-8 wem — „triumviratów“ 

zumienie się pp- J a w o r s k i e g o, 
ta i P 1 e n e r a mogłoby się st*o 
gdyby domagali się tek■ “»m^rójn odcieni
binet koalicyjny decemvirat nie
politycznych. Jeżeli więc ko JJ Judno zrozumieć
jest tak bardz° nb^eXdiiiy’trinmvirat? Jeżeli 
dla czego miałby y -_ y plener mają się Zo-
panowie Jaworski, Hohenwa r7a(i0wv to naj- 

X"«« przeprowadzili »„i. 

różnych niepowołanych pośredników. kraiem

H oh en war-
niebezpiecznem, 
Ale także ga-

parlamentarna
jest odpowiedzialna. mniejezoíci
nie spada żadna odpowiedzialność. wi«bszo-
można tylko żądać, aby nie przeszkadzała więka 
ści używaniem środków nieparlamentarnych, j 
obstrukeya, szkandale itd. Zresztą zaś za uchwa y 
parlamentu lab za to, że me uchwala mczeg , 
nie można żadną miarą składać odpowie 
dzialności na opozycją. Ws7elka odpowiedzial­
ność wobec kraju i dziejów ciąży jedynie na wię­
kszości. Dla tego jest rzeczą naturalną, ze wię­
kszość, skoro powstanie, przeprowadza proeram 
za pomocą gabinetu, złożonego z swych własnyc 
wężów zaufania, a nie przeprowadza niewolniczo 
programu gabinetu, stojącego po nal stronnictwami, 
a zatem nie dzielącego się z nią zupełnie w odpo



wiedzialcości. Jeżeli arię« trzy główne kluby igo- 
dią się na program Taaffego, logicznie ztąd wynika. 
te br. Taaffe musi się idmtifikować z tą większo­
ścią, a więc tćż przedewszystkiem gabinet zreorga­
nizować w ten sposób, aby dokładnie odzwierciedla! 
koalicją parlamentarną.

Z organów lewicy „Nene Freie Presse* w świą­
tecznym artykule wstępnym z wielką rezygnacją 
wygłosiła z góry zgodę na program rządowy, przy- 
stawając na zaniechanie wszelkich reform liberal­
nych, na osunięcie ugody uiemiecko-czeskiój itd. 
Zachodzi tylko pytanie, czy ta na razie zadziwia­
jąca rezygnacya tłomaczy się inspiracją p. Pleoera, 
czy lit mole wpływami giełdowemi, które umiał 
sobie pozyskać p. Steinbach? Ze „Neue Freie 
Presse“ nie zawsze wyraża opinią lewicy, to sam 
p. Plener kilkakrotnie zaznaczył publicznie w par­
lamencie. Ze zaś wymieniony dzienuik tauite po­
woduje się względami giełdowemi, o tem wszyscy 
wiemy. To tćż dziś „Deutsche Zeitung* zaprzecza 
wywodom „Neue Freie Press«“. Z tem wszystkiem 
sądzimy, że lewica przystanie na koalicją trtech 
klubów, opartą na programie konstytucyjnego 
status quo.

W żadnym zresztą razie nowa taka większość 
nie będzie naruszała słusznych praw narodu cteilae- 
go, ani ustępstw, które otrzymał w ciągu oatatuich 
Ul 12. Jeżeli program pozostawi Sprawę ugody 
nienuecko-czeskićj w zawieszeniu, natenczas nieza­
wodnie w krótkim czasie sami Czesi zaczuą się do­
magać jćj przeprowadzenia, bu isiomie właśnie te 
projekta ugody, które nie zostały dotąd urzeczywi­
stnione, jak zmiaua ustawy wyi orczćj, utworzenie 
nowćj czeskićj Izby bandlowćj i t. d., największą 
korzyść przyuoszą Czechom. Natomiast naturalnie 
utworzenie silnćj, stałćj większości dobitnie wykaże 
całą niedorzeczność taktyki młodoczetkilj, którćj się 
zdawało, że głową mur pizebije, gdy rzeczywiście 
namiętne frazesy Gregrów i Heroldów są po prostu 
grochem, rzucanym o ścianę.

Logicznym skntkiem tćj zupelnćj porażki Mło- 
doczechów powinno być przebudzenie się obozu sta- 
roczeskiego z letargu i staranie się o zdobycie po­
woli maudatów, które piastują obecnie młodzi. Pro­
gram nowćj większości z pewnością nie będzie za­
wierać nic takiego, coby roztropuym postom staro- 
czeskim broniło wstępu do jćj kwadrów. Zaś nie­
ustanne nawoływania „Naroduich listów“ do poro­
zumienia się z Niemcami w imię spóluego interesu 
przeciwko prowincyom „passywnynr, niewątpliwie 
okażą się bezskutecznemu

Cesarz, który święta spędził w Monachium u 
swój starszćj córki Gizeli, dziś przybył do Weis, 
gdzie mieszka młodsza jego córka, wydana za arcy- 
księcia Franciszka Toskańskiego.

Aicyksiążę Franciszek Ferdynand wczoraj w 
dobrem zdrowiu przyjechał do Adenu, zkąd jutro 
udaje się w dalszą drogę do lndyi.

Notyfikacje papiezkie, dotyczące nadania go­
dności Kardynała, przywiozą księciu-prymasowi Va- 
szaremu hrabia Morchi, nuncjuszowi Galimbertemu 
hr. Dekaperta, oficerowie gwardyi papiezkićj.

Paryi. 28 grudnia. Władza sądowa oświad­
cza, źe doniesienie „Figara", jakoby książka ko­
piowa p. Fontane miała kompromitować kilku depu­
towanych. jest bezpodstawne.

Londyn, 28 grudnia. Tutejszy argentyński 
poseł Plaża miał podobno podań się do dymisji. 
.Times“ mniema, że należałoby ubolewać z powodu 
Uj dymisji, ponieważ byłaby ona tryumfem argen­
tyńskiego ministra finansów Romera, który bierse 
w opiekę niemieckich wierzycieli ca niekorzyść 
wierzycieli angielskich. Inne dzienniki wątpią o au- 
tentycsnoś i tego doniesienia.

Limerick, 28- grudnia. W N**nagh przy- 
aresztowano pewnego człowieka w podejrzeniu o po­
pełnienie zams hu w Dublinie. T«ierdzi on, że się 
nazywa K>v«ns.

Nowy Jo k, 28 grudnia. W Nowym Jorku 
wczoraj rano o god tiule 8 nastąpiła silna eksplozja 
dynamitowa w warsztatach towarzystw* „Toauel- 
Company,“ 8ąsirduie domy są po części zrujnowa­
ne, a w niektórych wybuchnął pożar. Dwóch ludki 
zostało zabitych, sześciu Ciężko i znaczna liczba bć) 
ranionych. W promu mu mili a’ gielek.śj popękały 
wszystkie szyby. Katastrofę tę przypasują nieostro­
żności pewnego wiotkiego robotnika, który uie- 
o-trotuie ob budził się z dynamitem I został w ka­
wałki porozdzierany.

Paryi, 28 grudnia. „Soteil“ podaje wiado­
mość, otrzymaną z Petersburga, że francuskie 
fabryki dostarczają Ro.yi każdego miesiąca po 
50,000 karabinów. W rosyjsk ch fabrykach prawa- 
dzoue są również energiczuie roboty. W Łngań* 
skn wystawiono uową fabrykę dla nuteryalów wo- 
jbnoych.

■stcryałów piśmiennych i galanteryjnych „Glob»»“ przy 
Wilbsimowskim placu nr. 2.

• Nadzwyczajne walne »brasie »kryonaryorey gór­
nictwa naftowego i wo»ka ziewa-go w Rymanowie odbyło 
się wcieraj na sali bolela Francuskiego. Na posiedz-oin 
tćm zlecono zarządowi zająć się zlikwidowani-aj towarzy­
stwa i oproszono go do sprzedaży nieruchomości, a to ze 
wzgląd«, «0 straty wyczerpały do obecnćj pory raehnnko- 
wćj połowę kapitału zakładowego, tak, źe zdaniem zna­
wców, Towarzystwo pracowało bez przyszłości, nic mając do­
tąd zdckUrowancgo terenu ropodajnego. — Główną war- 
tołś aktywów Towarzystwa przedstawiają machiny i przy­
rządy wiertnicze, które, licząc po cenie zakapna, przedsta­
wiają kwotę 120.666 sir., a po amortyzacji w wywkosa 
32.757 tir. — wartość kaiątkuwą 87,909 «Ir.; rozia 
aktywów zawarta jest w szyba-b, terenach, boduwLih, 
«przętath, k-niaeh, wozach, b-czkaeh i r-zerwoara h Za­
daniem likwid.torów będzie korzyetne o ile m-żdości spie­
niężenie tćj tnasy likwid crjnćj.

• Zmiana pomleazkah i przeprowadzka czeladzi winna 
aię z nad h dzącym nowym kwartał- ta odbyć w myśl prro- 
piaćw pli yji yck dam 2 «tycznia 1893 r.

• Pan dr. Panieński specyałmte w chorobach uer 
wowych przyjmuje odtąd chorych po południu od 4---5’/a, 
pra-d pidn loi-m Jak dotąd od 10 — 12-

• Każdego piątku wychodzi »pta posad, które otrzy­
mać raotrą wy-lufc-ut fadaierae, pe>iadaj<-y patent do obję­
cia -daliby lywilnćj (CwileereorgungMchein). Hpis ten 
można codziennie przejrzeć od godziny 9 do 1 w głównym 
urzędzie meldunkowym w bramie Królewskićj.

• Trojęta — same córki — urodziły się na gwiazdkę 
(w pierw»» święto) cz. ladmkf wi kotlemki-mn Geglarkowi, 
tatrndoion mu w fabryce p. Krysiewicza. Maik* i dzieci 
są zdrowe.

• Łabiszyn. Kumi»arz* obwodowrgo Fengbra za- 
kip-kuat Wolff ze Solca,stępuje ____

( m • l Ostrowa donoszą do „Poa. 55*-g.“, że w Strzy
Paryi 28 gmduia. Rząd postanowił zażądać I ż-wie zabił w pierwsze święto robotnik Mikołajczak żonę 

Anglii wydam* Korneliusz* Hertza. ’"°h. P"«*“ ch'i4 il« *» lecz sąsiadzi g1»
Dzienniki jiółurzędowe podnoszą z zadowolę- związali I odstawili d> więzi-ma w Odrzn-flwwie. O po- 

niem owacy«, jakie wyprawili studeuoi Carnotowi, wodach t>go morderstwa piszą: < >rkq mor ercy, ni po 
Skoro się ukazał na uroczystości Pasteura. siadającego żadnego majątku, adophmała siostra zainordo-

'/.ofla, 28 grutlnia. Wczoraj po południu przy wanćj, bogate gospodyni, zamężna Bąk, mieszkająca ro- 
zamkuięcm sesyi sobrauia przemawiał książę buł- wniiż w Strzyżewie. W pierwsze święto oż>go . aro 
gsrski wśród oklasków deputowanych i liczuie zgro- dtenia miało się odbyć wesele (?) owćj adoptowanćj córki, 

itdzou^j publiczności. Mowa tronowa podnosi, źe na które atoli rodziców jój, prawdopodo nie a u i u
uchwalone ustawy, a mianowicie reforma konstyśu- »twa, Bąkowa nie zaprosiła. Tom npoś rdzeniem <> u
cyi, nietylko są oczy wistem! dowodami zasadniczćj, rzony, chwycił Mikołajczak za kawał drzewa i j-oczą
bogatśj w owoce i dla narodu pożytecznćj działaluo- ni<-m obkładać żonę, dopóki ducha mc wyzionę a. „i te
ści, lecz prócz tego są widoczuemi objawami patryo- chcą nas na weselu, — krzyczał rozwścicklony i to aj- 
zmu i gruntownego ocenienia interesów państwa, I czak — niech więc przyjdą na nasz pogrzeb
którego dobru deputowani poświęcili swoją pracę. tego morderstwa wesele się odbyło

Nowy Jork, 28 grudnia. Wszystkie paro- * Sprawą przepuszczania robo ników z Królestwa
wce, które przybyły tu z Europy, są pokryte lodem Polskiego aa robotę w naszych dzielnicach zajmowa się 

przywożą wiadomości o wielkich mi ozach na prawdopodobnie będzie według „Srhueid. rgl. Run se a 
moJ.2„ I sejm, z któregoto powodu rozpoczęto z nakazu wyższego

Zayrteeb, 28 grudnia. Obie opozycyjne par- dochodzić, iln krajowych robotników w tym roku wyszło 
tye kroackie zlały się w jedno stronnictwo i pod- I w dalsze strony za robotą, a iln z Królestwa przybyło.

od

czas najbliższój sesyi mają oświadczyć, czy wystę 
>ują ze sejmu krajowego.

Bukareszt, 28 grudnia. Izba deputowanych 
rozpoczęła obrady nad budżetem kolei żelaznych.

anons:
♦ W „Gazecie Gdańsklćj“ znajdujemy następujący

„Urzędnik (kawaler) stracił o Niemca p. Richtera 
w Rosainen dla tego miejsce źe oddał przy wyborach głos

rtwo i robotników conajmnićj 8 i pół milionów dolarów. 
Z tego na «traty zarobki przypad* 2 i pół milion*, na 
koszta mpokojenia zbuntowanych, poniesione przez paiwtwo 
1 milion, na straty akeyoa»ryu«zów 5 miłtą.ów. lf*jąt-k 
Towarzystwa wynosi 25 milionów d l*rów, połowę aktyj 
poeiada Andrzej Carnegie; kier» wtikiem f»bryk jat H. 
Erich.

• Szczyt grzeczności. W Berlinie w tych dniach 
pewiea przyzwoicie ubrany jegomość rozbił aamiem-m 
szybę okna sklepowego o jubilera Pri-db-rgt .pod Li­
pami-, następnie zaś wszedł do sklepu, skłonił się grze­
cznie i rzeki do właściciela z zimną krwią: ,\--zy*»m 
się Koskę, rozbiłem szybę, aby zn»leś< schronienie na zimę“. 
Jubiler ujęty tą eleganeyą nitzwykł go gościa, pod-oaąl 
ma krz-sio i rzeki ntemoićj grzecznie: „Pro-tę, niech pan 
.iada; zaraz ptćlę po polieyą“. Nim policya nadeszła, 
obaj, tak napastnik, jak jabiler, zabawiali aię rozmową 
o ciężkich czasach.

• Kalendarz. Jutro w piątek 80 grudnia iw. Da­
wida króla.

Wschód słońca o godzinie 8 minet 18. Zachód o go­
dzinie 3 minnt 62 

Ostatnie telegramy.
Kutry Jork, 24 grudnia. Do „New York 

Herall“ donoszą z San Francisco o ogromny' h 
powodziach w dolinach 8aora«ent0. Zrządzoną 
w S*u Jocąuin przez powódź szkodę obliczają 
na przeszło milion. —- Zeiw*na pod C< Lisą
tama zalała 50 000 akrów najżyzuiejśzńj 
Mieszkańcy 0<du*y zostali uratowani.

Skła<11< i.
• Na budowę kościoła pod wezwaniem Najsłodszego 

Herca Jezuaowego w Jeżycach pod Poznali««:
J Frydrynhowtea z Dnisbonra I nurkę.
• Na kościół w Nowym Tomyślu. J. Krysiewicz

10 marek. .
Na kościół w Stodołach. J. Frydrychowie« z Dms-

bnrga 1 mar»«
• Na Unitów w guberni Onnborskićj do dyspozycyi 

ks. profesora dr. Chotkowskiego:
Ks. Podgórski z Brukseli 10 marek.

1F tttirjuce pnwitwaowań noworocznych:
* Na gwiazdkę dla biednych dzieci J. Kiysiswicz 

marek.
* Na Czytelnie Ludowe. J. Krysiewicz 5 marek.
* Na Ochronkę Farną. Państwo Franciszkostwo 

Grabscy z Trzebawia 5 «arek, które wręczono komu 
należy.

Muzeum Towarzystwa Przyjaciół Nauk, ulica Wł- 
ktoryi nr. 26, otwarte w dni powszednie od 9 zrana do 
1 w południe, w niedziele zaś od 12 do 5 po południu.

Niemej.
* Berlin, 28 grudnia. Członkom komisji woj- 

skowój przesłano jedenaście poglądów, zawierających 
bliższy materyał liczbowy. Chodzi tu o bliższe wy­
szczególnienie nżycia podwyższenia wojska i o wy­
szczególnienie kosztów. Przytem jak zwykle dolą- 
czono pogląd porównawczy z innemi państwami 
europejskiemi. To zdają się być owe „tajne infor­
macje“, o jakich donosiły w tych dniach pisma nie­
mieckie. Dla czegoby te przeglądy miały być trzy­
mane w tajemnicy, trudno dociec przyczyny, ponie­
waż zawierają tyiko to, co już publicznie jest 
snanem.

-- „Nordd. A lig. Z tg.“ stwierdza,żeobe 
cny minisur oświaty, zbadawszy szczegółowo współ 
ne rozporządzenie hr. Zedłitza i ministra spraw we­
wnętrznych w sprawie nauki religii dzieci dysyden­
tów w szkołach ludowych, przyszedł do przekonania 
że wspomniane rozporządzenie opiera się na podsta­
wie prawnój.

— Z największem uznaniem zapisuje ber 
lińska „Germania“ fakt, że Biskup chełmiński roz­
pisał składkę kościelną na bndowę kościołów w Ber­
linie, która przyniosła pokaźną sumę 5947,42 m 
Pieniądze te nadeszły do Berlina w dzień wigilijny 
jako podarek gwiazdkowy dla katolików berlińskich 
„Germania“ wyraża życzenie, aby ten przykład mi­
łości bliźniego i chrześciańskiój ofiarności znalazł 
wielu gorliwych naśladowców, ponieważ brak ko 
ściołów katolickich w Berlinie jest wielki i nieraz 
staje się przyczyną utraty wielu dusz dla Kościoła

— Ojciec św. zupełnie niespodzianie zapo 
wiedział nominacją O. Śteinhubera, Jezuity, Kar 
dynałem. O. Steinhuber, naiodowości niemieckiej 
jest wielkim znawcą filozofii św. Tomasza; utrzy­
mują, że jego nominacja ma być zachętą dla cen­
trum katolickiego w Berlinie, aby usilnie trwało 
przy żądaniu powrotu Jezuitów. Ojciec św. pragnął 
zamianować także trzeciego Kardynała francuzziego 
lecz nominacja natrafiła na trudności formalne i dla 
tego została odroczona.

— Na porządku obrad pierwszego ple 
narnego posiedzenia sejmu po wakacjach Bożego 
Narodzenia (io stycznia) stoją obrady nad referatem 
obrachunkowym o dalszem wykonywaniu ustawy 
z 19 grudnia 1869 r., dotysząećj konsolidacyi pru 
skich pożyczek państwowych; pierwsze i drugie 
obrady nad projektem, dotyczącym zniesienia opłat 
od chrztów, ślubów i zapowiedzi w ewangelicko 
reformowanym kościele w prowincyi hanowerskiój 
pierwsze obrady nad projektem do ustawy o polep 
szeniu szkólnictwa ludowego i podwyższeniu pensji 
nauczycieli przy szkołach ludowych.

— W berlińskiój księgarni stronnictwa 
socyalno-demokratycznego z nak-zu prokuratoryi 
w St*rogrodzie na Pomorzu skonfiskowano 36,000 
egzemplarzy agitatorskiego pisma ulotnego.

— Rada związkowa znjmuje się jeszcze 
na wniosek bawarskiego rządu kwestyą ograniczeni* 
han Ilu wędrownego. Z statystycznych zestawień 
jiOkazuje się. jak potrzebnem jęgt to ograniczenie. 
W kró kim przeciągu sześciu kt wzrosła liczba 
wędrownych krainaizy w państwie niemieckiem 
o 6 67 proc., w Prusach podniosła się od 1884 do 
1869 roku z 117,570 na 126,460 czyli o 7,6 proc.

Dochody wynoszą 48,296,000 franków, wydatki'zaś I na kandydata polskiego. Jest więc wolny ł pohukuje 
33 686,367 franków, nadwyżka więc wynosi około «łejsea od zaraz albo i późnićj. Zgłoszenia proszę prze- 
12 200 000 fr. 1,30 d0 P‘na H' Dommirskiego, Zajerierze (Hintersee)

Hamburg, 28 gruiDia. Stwierdzono dzisiaj per Stuhm. 
dwa przypadki cholery z dola 2« b. m. * Petycją w sprawie Morskiego Oka do Rady pań-

Peru, 28 grudnia. Jeneraluy adjutant sułtana ptwa zaopatrzył Kraków podpisami na 65 arkuszach, 
wyjechał do Berlina, aby wrę -zyo list i podarki no- I Lwów na przeszło 40, miasta mniejsze i powia y prze-
woroczne sułtana cesarzowi, cesarzowćj i dzieciom szło 100. Sześć arkuszy 3
cesarskim 8ami Tatrzańscy, najbliżsi Morskiego Oka śniedzi

Buenos Ayres, 28 grudnia. Powstańcy w pro- & n» ostatnim z arkuszów tycli, wśród krzywych czasem 
wincyi Cornentes, zajęli kilka miast i postanowili H niekaligraficznych podpisów tych prostych dzieci gór,
iść naprzód. Wojsko gubernatora cofa się przed uderza podpis Kardynała Bl®knPa \rako"^,eg“ \d.J 
' V J skiem: „jako Biskup dyecezyi, w którój leży ta miejsco-

wość“. Jeden arkusz nadesłał podpisany przez siebie 
mistrz Jan Matejko, wraz z całero gronem profesorów 

TT mrrlłC/1 I akademii malarstwa i rzeźby, oraz wszystkimi uczniami.
. , . , Jeden zapisali nazwiskami swojemi profesowie nniwer-

miejscowa, prowmcyonallia 1 zagraniczna 3ytetn Jagiellońskiego, inne gremialnie profesorowie 
wszystkich gimnazjów krakowskich, seminaryów nauczy­
cielskich i szkól miejskich. Również gremialnie i zmień- 

Posnań, czwartek 29 grudnia. nip od kapłanów zacząwszy i na braciach skończywszy,

Uczmy dzieci nasze czytać i pi-1 S„U“S 
sać po polsku!

• Oonlaslsnla urzędowe Król nadal inspektorowi 
katastru Degenhardtowi w Poznaniu godność radzcy
celnego.

* Dowiadujemy się, iż Najprzewielebniejszy 
ks. Arcypasterz będzie przyjmował życzenia nowo 
roczne w dzień Nowego Roku, w niedzielę po wiel 
kiem nabożeństwie.

dostarczyło 4 pełno zapisane arkusze. Arkusz miasta 
Przemyśla rozpoczyna podpis bisk. Sołeckiego i iufragana 
Glazera. Piękny i naśladowania godny arkusz nadetłano 
też z Krasiczyna, gdzie podpisała go naprzód cała 
liczna rodzina Sapkhów, a za nią wszyscy goście, do 
mównicy i «ługi kra-iczyó-kiego zamku. Podobneż ar- 
kusze nadesłały rodziny książąt Czartoryskich z Wiązo­
wnicy i Pełkió, oraz r-idziny Potockich, Dzieduszyckich i 
innych. Nawet z Poznania, z Gdańska, w Serbii i Buł 
garyi zamieszkali ziomkowie, przyłączyli także imiona swe 
do petycyi wiecu Zskopańskiego na dowód, że i im także

„Złota Rsi® Silacllj PoW
Na Bocznik XVI 

ełoiyli daléj przedpłatę d 10 marek za egzemplarz 
Zygmunt książę Czartoryski z Rokossowa
Zdzisław książę Czartoryski, poseł, z Sieka 
Olgierd książę Czartoryski z Sielca 
Zygmunt Kurnatowski, król, kamerjunker z Przysieki 1 
Karol hr. Mielżyóski z Chobienic 1
Stefan hr. Dąmbski z Żakowa 
Włodzimirz hr. Bniński z Ćmachowa 
Karol hr. Bniński z Czeszewa 
Ksawery z Pohorzec Korytko z Galicyi 
Stefan Stablewski z Poznania 
Stanisław Stablewski, wicemarszałek sejmu W. Ks. 

Poznańskiego
Tertulian Stablewski ze Slachcina 
WładyJaw 8tsbl:wski z Chlapowa 
Karol Stablewski z Ceradza 
Jerzy Stablewski z Jaraczewa 
J. Ekscelencya Franciszek Żychliński, jenerał pie­

choty z Berlina
Józef Żychliński z Ussarzewa 
Bronisław Żychliński z Poznania 
Serafin Żychliński z Poznania 
Dr. Józef Żychliński z Modliszewa 
Karol Żychliński z Twardowa 
Stanisław Żychliński z Górazdowa 
Edward hr. Raczyński, poseł, z Rogalina

Poznań, 8w. Marcin 21. 
Dnia 20 grudnia 1892.

egz.

1
1
1
1
2

1
1
1
1
1

1
4
1
1
1
1
1
1

Teodor Żychliński.

Telegram jf leído wy.
Berlla, 29 grud ia 1«99 roku. (Kursa końcowe.)

* Czytelnie Ludowe przypominają się 0 tćj I obojętnem nie jest, czy Galicja o 900 morgów obciętą 
porze uwadze i opiece swych człouków zacnych i zostenie lub nie. Ponieważ petycya dopióro przed 17 
przyjaciół. Nadchodzi pora zimowa, w którćj lud stycznia odejdzie do Wiednia, przeto dodatkowe podpisy 
najwięcćj czyta i łaknie pożywienia duchowego. Jak można przesyłać jeszcze na ręce p. Kaźmierza Langiego 
słyszymy, zarząd Towarzystwa zarzucony jest pro- (ul. Pawia 1, w Krakowie.
śbami o nowe książki. Niestety w bardzo nieodpo- * Legendy o Matce Boskiej są w kraju naszym bar-
wiednićj mierze może on zad. syć uczynić żądaniom, dzo rozpowszechnione; każda prawie prowincja dostarczała 
bo jeszcze zeszłoroczne zobowiązania ledwo w poło- do nich wątku I tak na Ukrainie powstała legenda o 
wie pokryte, zatćm nie można myśleć o nowych za- „Dziewicy z Kwiatu“; w Pinczowskiem o „Matce Boskićj 
kupach książek. Siewnćj“, która chłopu zasiewa rolę; na Mazowszu o „Matce

Cóż więc począć w tak smutnćm położeniu rze- Boskićj Gromnicznćj“, która z gromnicą w ręku rozprasza 
czy? Jedynie odezwać się możemy do obowiązkowości wilki; w Kieleckiem o noclego spędzonym w chacie polsku- 
i ofiarności wypróbowanej członków, przyjaciół, dele- go chłopa; w Krakowskie« o „Matce Boskićj Gwisździ- 
gatów Towarzystwa, żeby wszystkie siły wytężyli stój", która po mlecznćj drodze przechodzi codziennie z Kai­
na zebranie odpowiednich funduszów, bez których warji do Częstochowy, oraz o sobotnim promyku słońca,
zarząd i Towarzystwo nic zdziałać nie mogą.

Cieżkie są czasy, to pewna, wydatki mnogie 
i wielkie, ale na cel tak szlachetny zawsze się 
jeszcze fundusze znaleśó powinny.

Wierzymy też mocno, że się znajdą, za spra­
wą ludzi dobrćj woli, których nam nigdy nie za­
braknie.

* Teatr polski w Poznaniu. Daiś w czwartek na 
benefis pani Łaskićj operetka Lecoąua „Pani Angot“.

W ostatmćj jeszcze chwili przypominamy dzisiejszy 
h-nefis pani Łaskićj, która od pierwszego występu 
na scenie naszćj zdobyła sobie przychylność powszechną, 
i pole -amy go względom Publi zności naszćj Niezrównaną tćż 
ozszał.t się artysika w rolach operetkowych, które przed­
stawiała, występując wszędzie z miarą i prawdziwym ar- 
tyzm-m. Nie wątpimy tćż, że ben- fis ten będzie tćż rze­
czywistą nagrodą za jćj sumienną a wytrwałą pracę.

W sobotę po raz 35 obraz historyczny przez Las­
sotę z muzyką...: „Kościuszko pod Racławicami“.

Bilety abonamentowe nabywać można w składzie

które choćby na chwilę zawsze się w sobotę „obziera“. 
Wszystkie te ludowe podania zebrał Piotr Stachiewicz, by 
z nich wytworzyć cykl obrazów. Obrazy te, w szarym 
tonie malowane, poetycznym swym nastrojem i subtelnością 
kompozycji stanowić będą jedno z najbardzićj szczęśliwych 
dzieł, jakie wyszły z pracowni utalentowanego malarza i 
rysownika. („Czas“).

* Wyspa Caprera, nabyta przez Garibaldiego za 
20,000 lirów, miała być odstąpiona rządowi włoskiemu za 
300,000 franków. Kontrakt sprzedaży był jnż podpisany 
przez jenerała Canzio, męża Teresity Garibaldi, lecz ta 
ostatnia oświadczyła nagle, te kupuo jest nieważne, albo, 
witm na transakcji brakuje jćj podpisu i sprzedaż została 
dokonana bez jćj wiedzy. Córka Garibaldiego żąda wyż- 
szćj sumy. Ziąd pomiędzy nią a rządem włoskim proces, 
który ma być ruzstrzyguięty przez sąd w Tempio, na 
8ardynu.

* Co kosztuje strejk mogą dać pojęcie cyfry nastę­
pujące, wykazujące straty, poniesione przez bezrobocie w fa­
brykach Carne gie. Strejk ów kosztował właścicieli, pań-

Kurs x dnia 
Psrenloa słabiej, 
ua grudzień . ■
□a kwiecieu-m&j 
Żyta spok. 
na grudzień . . 
na kwiecień-maj 
Olśj rzep, spok 
na grudt.-stycz 
na zwiecie' -maj 
Okowita slabięj- 
eksportowa 
ua grudm-stycz. 
na stjczeń uty 
na kwiecień-maj 
na maj czerwiec 
na czerw.-jipiec 
spożywcza . .
Owies
na grudzień . 
Wypowiedziano: 
żyta węcpli 
okowity kw. ekp 

sp ż.

28 29

152 161 25
.540- 153 25

135 25 130 60
1.0 25 13.) 75

60 76 50 60
ŁO 76 50 76

31 50 31 40
30 70 30 4t‘
30 70 30 40
32 31 80
32 40 32 10
32 »0 32 6(
61 50 80

144 - 143 50

600 350
10. »00 20.000

,00

28 29

27 
«6 10 

106 80 
lik) - 
101 80 

#5 50 
102 80 
«5 60 

169 25 
81 9o 

¿02 25 
99 
63 40 
«2 26 
95 90

Niem.8°/opoż.pań.
Consol. 4“/o • •
Conaol. 3l/i°/o 
P izn. 4°/n i. zaat. 
Poan-SW/ol-1“- 
Pozn. listy rent.
Poznań, oblig.
Austr. banknoty 
Anstr. renta srbr.
Ros. banknoty ,
Ros. listy zastaw 
Pols. 5% lis. zas.
Pols. likw.lis.zas. 
Węg.4°,orenta zl, 
Węg.6% „ pap. — 
Austr. kred, akcye 165 7ć 
Lombardy . .
Disconto com.

Usposobienie:
stale.

38 2' 
176 60

28
86 20

106 80 
100 — 
101 80 
«6 70 

102 70 
95 50

169 40
81 90

2. 2 60
98 70
03 40
62 30
90 25
85 25

105 75
38 25

170 60

Stexeela, 29 gmdnia 1892 roku. (Kursa końcowe.)
Kurs z dnia 

Pszenica niezm. 
na grudzień . ■ 
na kwiecień-maj 
Żyto niezm. 
na grudzień . 
na kwiecień-maj 
Olej rzep- spok. 
na grudzień . . 
na kwiecien-maj

150 - 160 — 
152 50 152 50

129 50 
132 60

1 50 25 
i 50 60

129 50 
132 50

50 26 
60 5<

Okowita słabo.
w miejscu eksport, 
na grudzień . 
na kwiecień-maj

Petroleum
w miejscu . .

28

30 - 
29 40
31 _

29

29 80
29 30
30 80

9 80 9 80

Towarzystwo PrzyjaciM Nauk, Wiktoryi 
uilca ur. 26.

Skarbnik Towarzystwa Pomocy Nauko­
wej, Władysław Jerzykiewiez, nlica Lipowa.

Biuro Towarzystwa Czytelni Ludowych, 
dr. St. Jerzykowski, Podgóraa ulica ar. 12.



fiata® lite® i artystyczne.
* Tygodnika Ilustrowanego nr. 155 wyszedł z druku 

i zawiera: W miasteczku, powieść przez Wincentego Ko- 
siakiewicza (ciąg dalszy). — Piotr Chmielowski przez Jó­
zefa Kotarbińskiego. — Z ni iznanyck pamiątek przez Leo­
polda iićyeta. — Józtf Korzeniowski, charakterystyka 
pisarza i dzieł jego przez Piotra Chmielowskiego (ciąg 
dalszy). — Nieodstępna (wiersz) przez Pawła Kośmińskte- 
go. — Objaśnienie do obrazu „8w. Krysztofot“, — Prze­
gląd teatralny przez Edwarda Łabowskiego. — S. p. Jau 
Frusinowski przez Wł. Korotyńskiego. — Jay (Jould przez 
Józefa Keniga. — Z tygodnia na tydzień przez Wiktora 
Gomulickiego. — Nasze ryciny, — Polityka. — Odpowie­
dzi od Redakcyi. — Silva rerum. — Nowe książki. — 
Bibliografia. — Rebus. — Ogłoszenia.

Ryciny: Próżność, obraz L. RSsslera. — Piotr Chmie­
lowski. — Kardynał Lavigerie na katafalku. — Sw. Kry- 
sztofor, obraz Piotra Stachiewicza. — Ramka rysunku 
2. Dyrdonia do objaśnienia obrazu Sw. Krysztofor. — 
Jau Prusinowski. — Jay Gould. — Arabki w domu. — 
Studyum K. Tomby.

Dodatek powieściowy: „Pasożyt“, powieść Pawła 
Lindau’a (arkusz 12).

Stan powietrza.

Frzybyii
Poznań, 28 grudnia.

BAZAR. Pani hr. Potocka z Będlewa, Trzciński z Ostro­
wa, Dziembowski z Roszkowa.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL VICTORIA. Hr. Kwilecki 
z Kwilcza, Karczewski z Czacza, Rtkich z Bargowa, 
Bocianowski z Królestwa Polskiego, Lrtanowicz z War­
szawy, Simonsohn z Berlina, Wężyk z Mroczyni, Ja- 
rochowski z Warszawy,

Dnia 29 grudnia 1892 r.. o 8 godzinie rano.

S t a c y e. Baro­
metr. Wiatr. Stan

powietrza.
Term.
Cela.

Mulaghmore . . . 76« Płd.Md.Z. i pochmurno 4
Aberdeen .... 765 Płn.Z. 1 pochmurno -4
Ohrystiansund . . — —
Kopenhaga . . . 765 Z.Płd.Z. 2 mgła -1
Sztokholm . . . : 60 Pid Z 2 zaehm. —4
Haparanda . . . 756 spokojnie. zachin. -13
Petersburg . . . 765 Płd. W.- 1 pochmurno -14
Moskw» .... 770 spokojnie. zaehm. -34
Kor.,. Quenst. . . (68 rid-i-id W. 3 pogodnie 7
Cherbourg . . . 767 W.Płd W. 2 pocRmarno 2
Helder .... 770 Płd.W. 1 pochmurno 2
Sylt ..................... 767 Wd.Z 1 pochmurno 1
Hamburg . . . 769 Z.PldZ. 2 mgła -1
Świnoujście . . . 767 Z. 1 mglisto —3
Nowyport . . . 766 ZPłn.Z, 2 zaehm. -2
Kłajpejda1) . . . 763 Płn-Płn.Z. 2 zaehm. 0
Paryż..................... 769 Płn.Płn.W. i bez chmar -5
Monaster .... 769 Z-Płd.Z. 1 śnieg - 1
Karlsruhe9) . . . 770 Płn. W. 3 bez chmur -9
Wiesbaden8) . . . 770 spokojnie. be« chmur 9
Monachium . . . 768 Płn.W 3 bez chmur -15
Kamienica . . . 772 Płd.Płd.Z. 1 mgła — 8
Berlin4)..................... 769 Z. 2 zaehm. -4
Wiedeń .... 773 spokojnie. mgła -13
Wreciaw .... 769 Z. 2 zaehm. -3
Ile d’Aix .... 764 W.Płn.W. 4 bez chmur -2
Nica......................... 761 W. 2 zaehm. 6
Trywt .... 765 W.Płn.W. 7 bez chmur -1

ł) Nocą śnisg. a) Śron. 8) Śron. 4) W południe śnieg.

Rozkład jazdy na kolejach żelaznych
ważny od 1. października 1892 roku.

Odchodzą. Przychodzą. Odchodzą. Przychodzą.
Poznaó-Krzyż.

6.48 rano. 4,48 rano.
10.35 przed poł. 7,40 rano. 
12,50 w poł, 10,09 przed poł. 
(do Rokietnicy), (z Rokietnicy.)
2,30 po poł. 3,13 po poł.
8,21 po poł. 8,18 wiecż.
4,59 po poł, (z Rokietnicy).
7,16 wiecz. 6,46 wiecz.

(do Rokietnicy; 7,55 wiecz. 
8,20 wiecz. 1,20 w nocy.

12.36 w nocy.
Pezuań- Bydgoszcz-Toruń.
4.48 rano. 8.10 rano
6.48 rano. (z Gniezna).

10,86 rano. 10,19 przed poł.
3.29 po poł. 3,16 po poł. 
7,15 wiecz. 6,54 wiecz. 

10,40 w nocy. 11,00 w nocy, 
(do Gniezna). 1,32 w nocy.

Poznaó-Piła.
4,46 rano.

10,47 przed poł.
4,48 po poł.

7,24 rano. 
1,58 po poł. 
6,48 wiecz.

Poznafi-I
4,54 rano.

10,29 przed poł.
8,46 po poł.
7,02 wiecz.
8,25 wiecz.
(do Leszna).
1,40 rano.

rroeław.
4,09 rano.
8.20 rano.
(z Leszna).

10,21 przed poł
2.20 po poł. 
5.47 po poł.

12,14 w nocy.

Pozoafi-Berlia-Gahen.
1,42 w nocy. 
4,67 rano. 

10,34 przed poł 
4,24 po poł. 
7.26 wiecz,

4,30 rano. 
8,68 rano, 
2,37 po poł. 
5,44 po poł. 

11,65 w nocy
Pozuafi-Klnezbork.

6.50 rano. 
10,40 przed poł.
2.51 po poł. 
8,06 wiecz.

8,35 rano. 
2;03 po poł. 
6,19 wiecz. 

11,88 w nocy.

Pazaań-Strzałkawa.
5,02 rano.

12,16 przed
6.53 po ’pT-

9,05 rano. 
3,84 po poł. 
9,40 wiecz.

Gopodarstwo, handel i przemysł.

podatku konsum., —wypowiedziano —litr, upłyń, wrpe- 
widzeenie —,— m., na grudzień (50-ta) 48,50 żąd., (70-ta) 2),CO 
żąd., kwiecień-maj 30,50 żąd.

Cena wypowiedziana na dzień 29 gradala: żyto 
132,00mrk., pszenica—, — mrk., owies 129,00mrk., rzep —,— mrk. 
olśj rzepiowy 50,50 mrk. — Cena wypowiedz, okowity (excl. 50 
mrk. podat. konsumpcyjnego) dnia 28 gruddnia: (5’J-ta) 48,60 
mrk. (70-ta) 29,00 mrk.

Postanowienia
miejskiéj

deputacyi targów.

Pszenica biała 
Pszenica żółta 
Żyto ... 
Jęczmień . . 
Owies . . . 
Groch . . .

Postanowienia 
komisyi handlowój.

Rzep . . . 
Rzepik zimowy 
Siemię lniane

Pa 100 
ci ężki

naj- 
wyż 
M P

kilogramów

na]- ' naj 
niż. ! wyż 

M F.M F.

średni
naj- 
wyż. 

M P. M P.

lekki towar
naj-
niż.

na„- 
niż. 
M i’.

30
30
90
90
30

100 klg.

TOWAR.
piękny średni pośledni
22
21

00
20

21
20

00
20

19
19

20
20

(Ptf £lC3Les3:£t,13LO.)

FABRYKA.
papierosów i tureckich tytuni
(1093)

I. F. JT. KOMENDZINSKI W DUSZNIE,
Zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie 
rosy i tureckie tytume, które w wszystkich główniejszych odne- 

śnych handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

Pogląd na stan powietrza.
Wąski pas najwyższego ciśnienia rozciąga się od połu­

dniowej części morza północnego ka W. poza Niemcy środkowe 
aż do południowo zachodniej Rosyi i rozdziela krainę zachodniego 
prądu wiatru z pochmurnem powietrzem na Płn. od krainy z wia­
trami przeważnie z PłdW. i pogodnem p wietrzem na Płd. 
W Nienr. zech północny, h panuje przy pochmurnem powietrzu 
i miejscami drobnych śniegach, jeszcze lekki mrozik, przy wy­
brzeżu morza północnego odwilż, natomast w południowych 
Niemczech panują silne mrozy przy pogodzie; ale zdaje się że 
pas najwyższego ciśnienia a z nim kraina zachodniego prądu po­
wietrza przenieść się ku Płd., tak że i na Płd. wzmagać się 
będzie ciepłota.

Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu
w grudniu.

Data i godzina. Barometr. Wiatr. Stan
powietrza.

Temp, 
w. Cel.

28. Po połud. 2
28. Wiecz. 9
29. Rano 7

761,9
760,7
765,5

PłdZ. lekki 
PIdZ. słaby 
PłdZ. orzeźw.

zaehm.
zaehm.
zaehm.1)

1,5
- 1.5
- 1,4

ł) Wieczorem śnieg.

(K) Poznań. 29 grudnia. — (Sprawozdanie giełdewe)
Stan powietrza: śnieg.
Okowita: spok.
Cena wypowiedz. —, Wypowiedziane —, w miejsc« 

(bez beczki) tow. opodat. 50 ta 48,40 m., 70-ta 28,90 m., grudzień 
60 ta 48,40, 70-ta 28,90, m., maj 60-ta m., 70-ta —m.

(Sprawozdanie urzędowe).
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000% Tralles 

Wypowiedziano —litrów. Cena wypowiedziana —nark. 
w miejscu bez beczki 50-ta 48,40 m., 70-ta 28,90 m., kwiecień 
60-ta —,— m., 70-ta —,— mrk.

Bydgoszcz, 28 grudnia 1892.
Pszenica 130—140 mk. najlepsza ponad notowanie.
Zyto według jakości 110—115 mrk.
Jęczmień według jakości 120—126 mrk., dla bro­

warów 130—140.
Owies 135—142 m.
Groch na paszę 120—130 m., wTzący 140—170 m.
Okowita 29,50 m.

Wrocław, 28 grudnia 1892 r.
Żyto (za 1000 funt.) — wypowiedziana ,— centn,— 

Cena wypowiedziana —,— mk., grudzień 132,00 żąd., kwiecń- 
aaj 134,00 żąd.

Okowita (za 100 litr, a 100%) excl. 50 i 70 mrk.

Szezeeln, 28 grudnia 1892.
Przenica stałej, za 1000 kilogr. w miejscu 141—149 

m., na grudzień 150,0 pł., na czerwiec-lipiec 156,76 płc.
Żyto stalój, za 1000 kilogr. w miejscu 122—127 mrk. 

na grudzień 129,5 płc., na maj-czerwiec 134,5 płc.
KSttaggOwies za 100Ó kilogr, w miejscu 127—184 mrk.

Magdeburg, 28 grudnia. —Cukier ziarnisty excl. w»rk. 
92% 14,95, cukier ziam. ex(l. 88% 14,30, euk. ziar. exel. 
76% Rendem. —• Drugi prodnkt exc., 75% Rendem. 12,00, 
Usposobienie stale, ff. Rafinada chlebowa 27,75, f. Rafinada 
chlebowa II 27,50, mielona rtflii. z beczką 28,00, miel. Melis I 
z beczką —,—. Spok. — Cukier surowy I. Produkt transit» 
fr. statek Hamburg za grudzień 14,40— pł., 14,40 żąd., sty­
czeń 14,87% płc., 14,40 żąd., luty 14,40 pic., 14,42’/;* żąd., 
marzec 14,47% płc., 14,£0— żąd. Słabo. Obrót tygodniowy 
w cukrze surowym —,— ctr.

Hamburg. 28 grudnia. — Okowita cicho, za grudzień 
22— żąd., grudzień-styczeń 21% żąd., styczeń-luty 21% żąd., 
kwiecień maj 21% iąd. — Kawa good arerage Santos za gru­
dzień 79%, za marzec 78 -, za maj 76%, za wrzesień 76%, 
Usposobienie: potw. Obrót 2500 miechów.

Do dzisiejszego numeru „Kuryera“ dołącza się

czasopismo ilustrowane wychodzące co 2 tygodnie na­
kładem Wydawnitwa „Katolika“ w Bytomiu.

Dr. Panieński
specyalista w chorobach nerwowych,

(Lipowa ulica 3) (977)
przyjmuje odtąd chorych po połndmin od godz. 4 - 5’/,

przed petHdnlem jak dotąd od 10 -12.

Z
►

Zaproszenie lo odnowienia przedpłaty na
„Pielgrzyma“ z „Krzyżem 

i „Przyjacielem dzieci“
aa I kwartał 1893. na I kwartał 1893.

W styczniu, lutym i marcu r. b.
drukować będziemy.'

W .Pielgrzymie“ oprócz Dokońcaenia) powieści „Złote pachole“ jeszcze 
1. Puwieuc z »«asów B»i»aława Krzywuustuge. 2 O własnych siłach

e czyli Milsśslą I pracą cel się »sięga.
»Knyai“ nauki moralne, powieści z dziejów Polaki, wiersze, zagadki.

rady i wskazówki dla przemysłowców i t. d. i bardzo piekne powieści nie 
tylko dl* fantazyi lecz i miłe dla serca i ducha polsko-katolickiego. 
.Przyjaciela Dzieci“ opowiadania, piosneczki, wierszyki i różne

drobnostki wszystko jednakże zachęcając» do moralności, grzeczności 
i pilności.

.Pielgrzym" razem z „krzyżem“ i »Przyjacielem Dzieci“ kosztuje 
kwartalnie w ekspedycyi 1,20 m, na poczcie 1.50 m., z przyniesieniem do 
d»mu 1,76 mrk.

Redakcya Pielgrzyma w Pelplinie (Pelplin W. Pr.)
______ Zeitungsliste polnisch Abth. II. s. Nr. 6«. (887)

ÍÍ

WIELKA ENCYKLOPEDYA 
ILLUSTROWANA“.

i

Wielka Encyklop. dya powszechna tak co do opracowania i war 
tości treści, jak i zewnętrznego wyposażeni«, nietylko doró­
wnywa, lecz nawet może rywalizować o lepsze z pierwazorzę- 
dnemi tego rodzaju wydawnictwami zagranicznemi, zaś pod 
względem ilości rycin oraz tablic ¡ilustrowanych, przewyższa 
wszystkie dotychczas istniejące Encyklopedye europejskie, gdyż 
zawierać będzie 10,000 rycin, w tekście oraz około 3Oo map 

i tablic dodatkowych.
Komitet Redakcyjny składają:

Dr. Aleksandrowicz F. Jeziorański A. Pietkiewicz (Adam
Dr. J. Banzemer Dr. K. Jurkiewicz Pług)
Dr. P. Chmielowski K. Raszewski — “ ‘
E. Diehl Dr. J. Karłowicz
Dr. A. Fabian T. Korzon
W. Gerson & Kramsztyk
E. Grabowski Ad. A. Kryński
J. Granowski A. Poiiński

Cena zeszytu 60 kop. = 1 m. 80 fen.
Adres Redakcyi i Administracyi: Warszawa, Nowy Świat 47. 

Telefonu INv. 50 1.

Wł. Smoleński 
S. Smolikowski 
A. Szumowski 
A. Ślósarski 
A. Świętochowski 
Dr. B. Znatowicz.

ir

JPIL HA A(
Bazaz Zv£e“blx

Dankowski «Ł Kraje wic z.
Poznań, Pogórna ul. 7

poleca meble wszelkiego rodzaju od skromnych do 
wykwintnych. Całkowite wyprawy, urządze­
nia pokojów jako i pojedyncze przedmioty. Ceny 
jak najniższe. We własnej stolarni 1 tapi- 
cernl wykonujemy wszelkie zamówienia i repara- 
cye mebli stolarskich i wyściełanych, stare kanapy 
i materace odnawiamy i przerabiamy. (891)

Wielkiej oszczędności kapitału
dopełnia się kupując zamiast kosztownych sreber 
dziś w najzamożniejszych domach powszechnie używane gru­
bym ^pokładem czystego srebra pociągnięte (platerowane) 
sztneee stołowe ze słynnej fabryki wyrobów srebrnych 
i platerowanych Christofle & Comp. w Paryżu i Karlsruhe.

Porównanie dla wykazania korzyści.
12 łyżek stołowych i tyleż wideley w ciężkiej wadze 
kosztuje około 300 Marek, za połowę tćj sumy otrzy­

muje się natomiast:
2 łyżki półmiskowe M. 14,40

12 łyżeczek do kawy „ 14,40 
12 łyżeczek do mokki „ 11,20 

1 łyżka wazowa złe. „ 12,80

12 łyżek stołowych M. 27,60 
12 wideley „ „ 27,60
12 noży „ „ 28,80
12 ławeczf k p. noże „ 13,20
Cały ten komplet w każdem gospodarstwie najniezbę­
dniejszych sprzętów iŁosztaje razem 150 filarek.

Prócz wymienionych sztnćcy, których uznana dobroć, 
polegająca na wieloletniej trwałości czyni zachwalanie 
tychże zbytecznem, polecam wielki wybór innych, również 
praktycznych przedmiotów a mianowicie- enkie’nlczki, za­

stawy, kosze do eiast, menażki do octa i oliwy, sóinlczki, podstawki do kieliszków i butelek, tace 
1 półmiski różayeh wielkości, lichtarze 1 kandelabry, lustra toaletowe, przybory na gotowalnią i t. d. 
po cenach przystępnych, zapewniając rzetelność wyrobów i trwałość w użytku takowych. (421)

Wizelkie reperaeye, posrebrzanie 1 odnawianie starych sztnćcy wykonuję po możliwie taniój cenie. 
Stare do użytku nie zdatne srebra przyj muje w zamian.

»9. SI ark w Poznaniu, Wilhelmowska ul. 21.
Specyalny skład wyrobów platerowanych i sprzętów kościelnych.

Świece ołtarzowe
wyrabiane w mej fabryce z czystego woaka pszczelatege, 
zastosowane ściśle do przepisów kościelnych mam zawsze 
w każdej wielkości na składzie i oddaję je po cenach umiar­
kowanych. . ,

Zamówienia uskuteczniam odwrotnie, nie obliczając ko­
sztów przesyłki. (l^7)

Zarazem donoszę uniżenie, że oddałem na wyłączny 
skład powyższe świece p. Si. New »StowslŁiemw., Kupcowi 
w I ho wróciła win.

lik Sobecki,
'abrjka wyrobów woskowych i bislaik wosku,

Poznań. Szeroka ul. 24.

Z drukarni Fr. Puststa w Raty- 
zbonle wyszedł co dopiero nakładem 
niżśj podpisanego nowy

Kancyonał
dla polskich kościo­

łów katolickich.
8°. Str. 340.

Kancyonał zaopatrzony jestwapro- 
batę Naj prze wieltbniejszego X. Dr. 
Stablewskiego, Arcybiskupa Gnie­
źnieńskiego i Poznańskiego, tudzież 
Prześwietnego Konsystorza Bisku­
piego w Tarnowie.

Cena oprawnego egzempl. 4 m. 
HO fen. z opłaconą przesyłką. Do 
nabycia w księgarniach i n niżój 
podpisanego. Księgarzom daję od­
powiedni zamówieniu rabat.

X. Su3?zyński,
Redaktor „Muzyki kościelnej.“

Pezuań, ulica Seminaryjna.

pwmoM

99 WĘDROWIEC rr

Wyszło co dopiero szóste 
pięknemi wierszykami i powia­
stkami uzupełnione wydanie:

Książka do czytania
częsśó II

E. Estkowskiego.
Cena z oprawą 60 fen.

Książka do czytania
E. Estkowskiego

częńó III.
Cena z oprawą 1,20 m.

Do nabycia we wszystkich 
księgarniach. (502)

lais sprzętu 
1892 — 93

tylko
czystego smaku.

Herbatę rosyjską po 3 do 8 M.
Herbatę chińską po 2 do 6 M., 
Herbaciane prusze po 2 i 3 M. 
j. t. biszKopclKi, rum, arak, 
wanilią i enkier, poleca

Apolinary Kloskowski
Bydgoszcz. <589>

Próbki bezpłatnie. Wysyłki franka.

PISMO TYGODNIOWE ILLUSTROWANE.
Treść bogata i urozmaicona.

ILLUSTRACYE KOLOROWANE.
Papier wykwintny.

Redakcya „ Wędrowca“ dokłada starań, aby pismo to dawało
Wierne odbicie chwili bieżącej,

podając jak najspieszniej w opisach i illustraeyach wszystko, co 
tylko ciekawego na świe ie się zdarzy.

W „ Wędrowcu“ zamieszczane są stale utwory i prace jedynie 
pierwszorzędnych pisarzy i rysunki pierwszorzędnych malarzy. 

WARUNKI PRENUMERATY: 
w Warszawie, rocznie rs. 7, półrocznie rs. 3, kop. 50, kwartalnie 
rs. 1 kop. 75. Na Prowincji rocznie rs. 8, półrocznie rs. 4, kwar­
talnie rs. 2. W W. Ks. Poznanskiem i Cesarstwie Niemieckiem 

rocznie Mk. 24, półrocznie Mk. 12, kwartalnie M. 6.
Adres Redakcyi i Administracyi: Warszawa, Nowy Świat 47.

(815) Telefonia Nr. 564.

Hnm9 arak, koniak, 
esencje puiicz. dyseldorf. 
i szwedzkie poleca (978)

J. N. Leitgeber.
B. Kalinowski,

Skład garderoby męzkiój
Poznań, ul. Jezuicka nr. 1,

poleca na porę jesienno-zimową wielki wy­
bór materyl krajowych i zagranicznych.
Zamówienia wykonują się podług najnowszych żurnali, 
spiesznie i pod gwarancyą dobrego leżenia. (646)

Przewielebnemu Duchowieństwu polecam 
rewerendy 1 płaszcze dobrego i wygodnego kroju.

Skora i rzetelna usługa. ■— Ceny umiarkowane.

Przewielebnemu Duchowieństwu 
względnie Szan. Publiczności polecam 
jak najuniżeniój z pracowni mojéj

zgrabne kanony
względnie obuwia wszelkiego 
rodzaju, wykwintae, dobrze leżące 
i trwałe po cenach umiarkowanych.

Z wysokim szacunkiem, uniżony

M. Skoczylas, mistrz szewski
w firmie M. Bieńkowski 

w Poznaniu, ulica Wilhelmowska 28,
(747) naprzeciwko poczty.

dawniój F. Wolkowitz 
Poznań, Szeroka ulica nr. 2^ 

jedyna w Księstwie od 108 lat istniejąca

fabryka i skład
wyrobów cynowych
poleca po nader umiarkowanych cenach krzyże, lichtarze, 
wizerunki, kwaterze, tacki do chrztn i do ofiary, a®P® 1 
i t. d. iako też miarki do wódek i do octu, formy do lodów, 
bańki do nóg, sikawki, marki do wybierania perek i wszel­
kie w zakres ten wchodzące przedmioty. J

Wszelkie reperaeye oraz i reperaeye wag wykonuje 
spiesznie i tanio.

Stare metale skupuję i płacę najwyższe ceny._____

Zakład artystyczny przyborów kościelnych1
(594) P°d opieką św. Jadwigi,

POZNAŃ, ulica Wrocławska nr. 31, 1 piętro,
ma na składzie wielki wybór Uap, «rnatóW, chorągwi, 
alb, Komży, obrnsów, dewocyonalii i t. d. i t. d. po cenach 
najprzystępniejszych. Polecamy się względom Wielebnego Duchowieństwa 
i Szanownćj Publiczności. Na żądanie wysyłamy do wyborn.

Za radakcyą odpowiadzialny Masław Zmorsiri z Paznania. — Nakładam i czcionkami Drukarni JLuryera Poznańskiego,

Dziewkę zdrową
młodą do każdej roboty domowej 
i polnćj (w obecnem miejscu lat 2) 
na 28 talarów rocznie i pa­
robka (w obecnem miejscu lat. 4) 
na 80 rai. rocznie przysłać może 
za nadesłaniem kosztów podróży 
Jtybert, Poznań, ni. Teatralna 5.

Poleca również gospodynie w ró- 
żnyrn wieku. (87.3)

Sztuczne zęby«
plomby etc., wyrywanie zębów 
bez bóln za pomocą elektryczno­
ści. — Tanie ceny. — Łatwe wa­
runki odpłaty.

Rosenthal, Śty Marcin 55, i.
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